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PRZEDSTAWICIELSTWA:
f.RASLAW — Księgarnia T-wa „Lot”
BiENIAKONiE — iufet Kolejowy.
BARANOW1CZE — ul. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
DĄBROWICA (PołesK) — Ksjęgam,a K Malinowskiego 
DUKSZTY — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa — VV. WUfdzimierow 
GRODNO — Księgarnia i - w a  „Rsch!‘.
HORODZ1LJ. — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyński. 
IWiENlEC — SKiep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA —  ul. S u w a l s k a  13 —  S. M a te s i  i.
'iOLODECZNO — Księgarnia T-wa „Rud .

NiEŚWILZ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jas winskitgo. 
.'OWOukóDEK — Kiosk St. Michalskiego 

N.-śWłĘCIANY — Księgarnia T-wa ,jRuoh‘‘.
OS ZMIAN A — Księgarnia SpOidz. Naucz.
P IŃ S K  —  K s ię g a r n i a  P o l s k a  —  S t .  B e d n a r s k i .
"O STA ,VY — Księgarnia P isk iej Macierzy Szkolnej. 
STOLPCE — Księgam.a T-wa „Ruch".
SLON1M — Księgarnia O. Łabowskiego ul. Mickiewicza 13. 
ST. ŚWIĘCI.\NY — A! Lewjn —Ujuro Gazetowe, ul, 3 .Maja 5 
W il.Eji A !';/ >■ A — ui \l*ckiewic/a 34. t  luczewska.
V-. MISZA VV —• 1 . ar, k titg sn ą  Asi, „kiach*.

PRENUMERATA mt-jjęznu z hJ^ Wiwimii do domu, lub z 
I .wsytło, pocztową 4 zl„ zagranicę 7 A. Kont« czekowe PKO. 
Nr. 80259. W sprzedaż* detal, tenu pujtdyAczegu n-ru 2u gr.

Opłat* pocztow i njiuczoiut ryczałtom 
Redakcja rękopisów nfezamAwIonych ale zwraca Administra­
cja njc u w zględu* zast-w ta  co rownleszczeni* ogtoazcd.

CFNY OGŁOSZEŃ jers. milimetrowi |Cdnoezpałtowy et stronią 2-ej 1 S_eJ gi, *'*. Za tekstos i 15 gr. Komunikaty, orzi 
nadestane, mllinie. 50 gr. H 'onika rekbuno#* mihmttr 80 gr, W aametsi świątotMyck, oraz ł  prowiucj: o X5 p*oc. śnd», 
Zagraniczne 50 proc. draże]. Ogłoszona cyfrowa J tsbespryciee o 50 proc. sm ięj, Ateińistrscjt: a is fzy jm t j* u s U t o a  m  
uo miejsca. Terminy dtttkn mr-gt, uyt frzci Adminisb _cję uł,«sm*x>» 4owokt^ f~* >a r o j i . j  r onsru dowo- ->sgo Hi ffi.

telegram i
ZAKOŃCZENIE s t r a j k u  

W MANCHESTERZE
LONDYN PAT. — W dniu 28 bm. raJio 

zakończono .strajk  w okręgu n ra m y sm - 
■wym Manche,i-reru W szystkie fabryki w?ó 
k itnn icze ncwtalj ponownie uruciiom iunę i 
1801000 robotników  objęło pracę. S tra jk  
trw a! jeden m iesiąc i 3 dni i kosztow ał 
związki zawodowe 400.000 funtów., w ypła­
conych .sii a jku jącym  jako zapom ogi. S tra ­
ty  jak ie  poniósł przem ysł w łókienniczy, o- 
blic/.a ją  na 14 m il jonów funtów .

NAJDŁUŻSZA LINJA LOTNICZA
MOSKWA. PA T —  L in ja  lotnicza, łą­

cząca M oskwę z Irk u ck 5 em, „ostaia p ize- 
druiżona do W adyw osi oku. 7 sam i lotów, 
m ających  ją  obsługiw ać, już wyleciało z 
Irk u ck a  i C habarow ska. L in ja  ta  będzie 
nąjdłużi' zą na Świacie i wynosi 10 tys.ęcy 
kilorne rów .

POWRÓT EKSPEDYCJI POLARNEJ
ilu riK W A . PAT. — Do A rchangielska 

pow rócił po 55-dniciwej podróży łam acz 
iodoii „Rusano". ‘ , wiozący ekspedycję 
prof. Samuj.łowioza. Ekspedycja przeDyła 
ponad 4 ty siące km., odkry ła  k ilka nowych 
wysp iia południe od wyispy Sam otności, 
oraz pierw sza w h is to rji przepłynęła c ieś­
ninę Szokaiskiago.

ANTYMILiTARYSTA —  HONOROWYM 
ŻOŁNIERZEM

MOSKWA. PAT. — 3 pułk Strzeiców, 
stacjonow any w  Moskwie i wchodzący w 
sk ład  t. zw. p ro le ta riack ie j dywizji, oraz 
pułk. im S tadna , mianow aiy znanego p i­
sarza G orkiego nanorowym  żoln;erzem 
czert onej a rm ji. Uchwała (ta została za­
tw ierdzona przez rad ę  wojenną. N atęży za ­
znaczyć że G orkij był jednym  z głów nych 
organizatorów  kongresu  •iUtywojennego w 
A m cierdam .e i w ogółe występował we 
w szystkich 'wypadkach jatko an .ym iiita- 
ry sta

SAMOBÓJSTWO WIELKIECiO 
PRZEMYSŁOWCA

PARYŻ. PAT — W ielki przemysłowiec 
a u s tr ja c k i Pol]ndw Parnegfc, szef w ie li iej 
iitrrni włók tenniczej pod1 nazw ą „Het m an 
Połlack i synowie" popełnił w czoraj po 
południu  sam ooójstw ot

TAJEMNICZA TRAGED|A OFICERA 
TURECKIEGO

PARYŻ. PA T . — O ficer m ary n ark i tu ­
reck ie j H ikm et-B ey k tó ry  w tajemniczy 
sposób zginąf w Paryżu  d n ia  19 m aja i o 
k tó rym  do te j pory  n ie  było żadnych w ia­
domości, zm arł —  weduug doniesień dzisiej 
&zej prasy francuskiej — w p rzy tu łku  dla 
um j ,-łowo chorych w  okolicy Lyonu. Z m ar­
ły, k tó ry  — wedłuig zeznań r odzinc — w 
dzień zniknięcia posiadał większą sumę. p ie  
mędzy. w chw ili umieszczeń’a go w szpi­
talu m ,a l przy sobie 25 et.

SPADEK BEZROBuClA
W a RSZAWA. PAT. — W edług danych 

P aństw ow ego U rzędu Pośrednictw a P racy , 
liczba bez”Obotnydh na terenie całego pań­
stw a  w ynosiła w dniu 24 bm. J 49.169 o- 
sób, co stanow i spadek w stosunku do po­
przedniego okre*u sprawozdawczego o 
7.221 „sób.

ŚMIERTELNY W YPADEK NA WIsLL
WARSZAWA PAT — W czoraj na  W i­

sie pod W arszaw ą m iał miensce k a ta s tro ­
fa ln y  .wypadek: na łodzi W arszaw skiego 
Tow arzystw a W ioślarskiego, w wyniku 
którego utonął śp. Zygmunt' Zieleniew ski, 
znany na terenie ca łe j Polsk ' driałaoz \  
M. C. A  Zmarły b y ł zapalonym  organiza- 
toi em obozów' letnich i należa1 do najw y­
bitniejszych propagatorów  idei obozownic 
twa w P o ’sce. P r  z* z p arę  lat byi kierow ni­
kiem w spaniałego obozu letniego YMC.A w 
Mszanie Dolnej. P osiadał wybitne zdatno- 
ścj wychowawcze i Skupiał doKola siebie 
liczne szereg i m łodzieży, posiadając  w n iej 
p rzy jac ió ł szczerych i oddanych. Sport poi 
śki trac i -w n im  jednego ze swych m .jw y- 
bmnteiBzych działaczy

ReNonsirukcja pbinetu angielskiego
LONDYN PAT. —  Na posiedzeniu 

gabinetu ministiowie Snowden, Sinclair,' 
i Samuel zapowiedzieli swe dymisje, 
poozem posiedzenie przerwano. Przewi­
dywane jest ustąpienie 7 lioerałów, zbli 
żonych do Samuela, zajmujących stano­
wiska pozy gabinetem. Usiąpićb\ mieli 
markiz Lothian, podsekretarz stanu dla 
spraw lndyj, sit Robert Hamilton, podsek 
retarz dla spraw kolonij, Graham Whi- 
te, kierownik resortu poczt i inni. — O 
godzinie 14.30 obrady rządu rozpoczęły 
się ponownie, jedynie bez udziału 3 mi 
nistiów, którzy .podali się do dymisji.

Fe fflrałdarji Ssinifty
s p a r a l iż o w a n ie  a k c ji k o m u n i

STYCZNEJ 1 SEPARACYJNEJ
Acja komunistyczna na terenie Rze­

czypospolitej Polskiej idzie od szeregu 
lat dwoma łożyskami. Na plan pierwszy 
wysuwa się akcja nielegalna, kierowa­
na z ukiycia pizez zakonspirowane ja- 
czejki bolszewizmu. Wyposażone są one 
zawsze w znaczne, ze źródeł zagranicz­
nych idące, fundusze, to też rozwijają 
działalność wieloręką

Drugą od lat stosowaną tormą pro­
pagandy bolszewickiej jest tworzenie le ­
galnych orgamzacyj politycznych, rzeko 
mo samodzielnych, a będących w isto­
cie pod rozkazami i na żołdzie komuniz 
mu. Te krypto-boiszewickie organizacje 
usiłują zaniknąć swą działalność w ra­
mach istniejących praw i przepisów i 
wyzyskać dla swej akcji wszystkie ko­
rzyści, jakie niesie z sobą jawność dzia 
łania legalną prasę, prawo zgromadza­
nia się i stowarzyszania itd.

Są to jakby przedszkola, które mają 
pizygotować szerokie warstwy do p rzy ­
jęcia komunistycznej doktryny. Żywot 
tych organizacyj jest naogól krótkotrwu 
ły Ulegają one zasłużonej likwidacji 
przez władze, skoro tylko obserwacja 
ich działalności i prasy, czy tez wyroki 
sądowe stwierdza, zależność ich, ideową 
i organizacyjną od central komunistycz 
nych. Do przeszłości już należą takie le­
galne swego czasu przybudówki bolsze­
wickie, jak Niezależna Partja Chłopska, 
PPS-Lewica„ Białoruska Hramada.

Obecnie przyszła kolej na analogicz­
ną organizację działającą na terenie Ma­
łopolski Wschodniej i Wołynia, wśród 
biedoty ukraińskiej, na Selańsko - Ro- 
bitnyczą Socjalistyczną Jedność, czyli l. 
zw. Selrob - Jedność. W świetle dwóch 
wyroków sądowych siało się jasne, że 
partja ta jest tylko przybudówką komu­
nistycznej paitji zachodniTą Ukrainy vK. 
P. Z. U.). W konsekwencji ministerstwo 
spraw wewnętrznych uznało Selrob za

tyscie Elliotowi. Takiemu wzmocnieniu 
się konserwatystów opieraj'ą się żarów-, 
no narodowi liberałowie, jak premjer 
Mac Donald. Przeprowadzenie rekon­
strukcji oczekiwane jest w ciągu dzi­
siejszej nocy. *

LONDYN PAT. —  Donoszą urzędc 
wo, że konserwatysta John Gilmour mta 
nowany został ministrem spraw wewnę­
trznych, konserwatysta Walter Ellliot—  
ministrem rolnictwa i liberał Godfrce 

konserwatyści pragną opanować resort Collin sekretarzem do spraw Szkoc(i.
prac wewnętrznycn i wyduie się że cło KGNFFRtNCJA W OTTAWIE ZACRA- 
pną swego celu. Jako kandydat na mi­
nistra spraw wewnętrznych wymieniany

WZMOCNIENIE SIĘ 
KONSERWATYSTÓW

LONDYN PAT. — W związku z u- 
stąpieniem ministrów liberalnych Samue­
la, Snowdena i Sinclaira prernjer Mac 
Donald przystąpił do rekonstrukcji gabi 
netu.

Napotyka on na pewne trudności, al­
bowiem ze strony konserwatystów czy­
nione są próby opanowania najważniej­
szych stanowisk. W pierwszym rzędzie

P R Z E D  P R Z E Ł O h E M
W  D Z I E D Z I N I E  L N I l i K S T W A

Jeżeli chodzi o Sowiety, to nie nale­
ży przypuszczać, by stając się coraz sd 
niejszym monopolistą na wszechświato­
wym rynku Imarskim, oążyly do zniżk, 
cen na len, a raczej należy przypuszczać 
że będą się starać wykorzystać swe ;o 
łożenie.

Jakaż stąd płynie nauka dla nas --  
60 proc., w Holandji o 50 lniarzy polskich? Nie ulega wątpliwości,

(est ze strony konserwatystów prokura­
tor generalny sir Tomasz Inskip. Tekę 
ministra Szkocji praw'dopooobnie obej­
mie ktoś z narodowycn lioerałów. Na 
stanowisko to wysuwana jest kandydatu 
ra szkockiego posła liberalno - narodo­
wego Maephersona. Jednak Mac Donaid 
napotyka na trudności ze strony konser 
watysiów, którzy piagnęliby przesunię­
cia ministra rolnictwa Gilmoura, z które 
go nie są zadowoleni,, na stanowisko 
ministra do spraw Szkocji, rolnictwo za: 
pragnęliby powierzyć podsekretarzow i 
stanu w ministerstwie skarbu konserw a-

ŻA JEDNOŚCI IMPERJUM
LONDYN HAT. — W liście, wystosowa­

nym do Mac Donalda, ustępujący członkowie 
rządu stwierdzają, że z radością brali udział 
w pracy nad sanacją stosunków w państwie.
W aaiszym ciągu przed spoieczejstwem stoi 
zaaanie uwolnienia świata oo ceł i ograniczeń 
handlowych, które stanowią główną przeszKO dzalmczy 
dę na droozc do ogólnej pomyślności. Zamiast przędzalni 
tego jednak — stwierdza pismo — rząd sam 
tworzy skomplikowany system ograniczeń.

Dalej pismo krytykuje rezultaty komerencji 
w Ottawie, stwierdzając, że konferencja ta 
byle raczej szkodliwa dla ideologji jedności 
Imperjum Brytyjskiego.

Prowizoryczne obliczenie tegorocz­
nych obsiewów lnem wykazuje znaczną 
defensywę uprawy lnu w Zachodniej i 
Wschodniej Europie.

W  roku bieżącym obszar pod lnem 
zmniejszył się w porównaniu z rokiem 
zeszłym w Łotwie o 20 proc., w Estonji 
i Litwie o 30 proc., we Francji i Bel- 
gji o 50
proc., w Czechosłowacji o 20 proc., i w 
Niemczech o 10 proc., w Polsce również 
szacują, że obsiew lnu jest o 10 proc 
mniejszy, niż w roku zeszłym.

Plony tegoroczne zapowiadają się o 
15— 20 proc. gorzej, niż w roku ze­
szłym, szczególnie w krajach bałtyckich. 
W związku z powyższem spodziewana 
jest w roku bieżącym dostawa zaledwie

jedną z przyczyn mocnej tendencji i 
zwyżki na włókno lniane na giełdzie mię 
dzynarodowej.

Nic ulega wątpliwości, że były i in­
ne przyczyny, a mianowicie: ogólna
zwyżka cen włókna, a przedewszystkiem 
bawełny.

W roku bieżącym jedynie Sowiety 
zwiększyły obsiew lnu o 10 proc., lecz 
wobec gorszych perspektyw co do wy­
sokość  plonu trudno przypuszczać, by 

l ONDYN PAT. — Brytyjskie kopal- mówienie na 26 tysięcy tonn węgla dla tegoroczny ogólny plon włókna w Sowie
nie węgla w północno - wschodniej An- robót publicznych w stolicy Łotwy. tach okazai się wyższy od zeszłoroczne­
g o  otrzymały dziś od miastar Rygi za- go.

że w roku bieżącym szczęśliwie wykaza 
li.smy dosyć zimnej krwi i obszaru 
lnem zajętego nie zmniejszyliśmy tak 
znacznie, iak to czynili nasi dalsi i bliż­
si sąsiedzi.

Jednakże w porównaniu z rokiem 
1931 straciliśmy ponad OOuO hektarów,
a z rokiem 1930 nawet 25000 ha. Na złą
koniunkturę nasze iniarstwo reagowało 

160000 tonn, t. zn. o 40.000 tonn mniej, silniej w roku zeszłym w innych krajach
niż zużył w r. ubiegłym przemysł prze- rezygnacja przyszła w roku bieżącym- —

Zachodniej Europy. Zapasy roku, jak należy spodziewać się, prze,ha­
sa wyczerpane, co tez było mowyin.

Niemniej rolnicy już w chwili obec-

Łotwa zamawia wętiiel w 4ngi]l

nej winni rozpocząć przygotowania, by 
po pokryciu własnego zapotrzebowania, 
możliwie największe ilości włókna naj­
staranniej wyrobić i ^przygotow ać na 
spizedaż.

Ponieważ w roku bieżącym lnu zasia 
no mn-iej i plony mogą być w poszcze­
gólnych rynkach gorsze od zeszłorocz­
nych, należy szczególną uwagę zwrócić 
na staranną przeróbkę. Rok i 2 lata te­
mu słomę i włókno lniane marnowali­
śmy masami, bo powiadaliśmy: nie war 
to byłoby przerabiać. Gdy brakło sło­
my na podściótkę, słaliśmy lnem, gdy 
trzeba było opatu —  paliliśmy len, a 
ezasem i uo dołów na drodze zwalana 
nieprzerobione włokno.

W tym roku każdy kilogram słomę 
w inien być pieczołowicie przerobiony, 

-Ły- s ię -nic. nie_zxnainnu aln gdyż jeżpfi

ATENY PAT. — Trzęsienie ziemi na są losy słynnego klasztoru na górze A ATENY PAT. —  Według ostatnich fab,-yCZneg0 \V "kraju T u t / n a ^ s p o r t " 0- -  
półwyspie Chalcedońskim pociągnęło za thos, z którym wszelka komunikacja jest wiadomości, w czasie trzęsienia /.iemi ZOrganizowan ,, -ed roki rr przem wł 
sobą katastrofalne skutki. 150 łatwych przerwana.. Według ostamich obliczeń, na półwyspie Chalcedońskim zabitych samodZia}ovv da możność wyt. ania w 
przebywa w szpitalach. Pod gruzami trzęsienie ziemi pociągnęło za sobą o- zostało 200 osób. Wstrząsv podziemne cjiacje tj<ani  ̂ bądź workową ź t<\z 
znajduje się jeszcze bardzo wiele osób. fiaiy w liczbie 14T zabitych i 403 ran- coprawda słabe, trwają w dalszym cią- cjen^ą na s r2ec aź 
Oprócz wsi całkowicie zniszczonych, 23 nych, w tern 50 ciężko. 2400 rodzin po- gu W pobliżu miejscowości Jarissou uu- L(_c ,  niet, !(<1J na przerobke włók n  
wsie są zrujnowane częściowo. Nieznani zostało bez dachu nad głową. ży strumień znikną! całkowicie z powierz w t roku ualei zwróci u lae

chm ziemi. Natomiast w wielu miejscach j rzeb a zawczasu fiomyśleć o tern żeby
na wiosnę w roku przyszłym zasiać jak

K M k f t  trzesipnia ziemi w Grecji

S tra s zliw e  to rn ad o  na P o rtcric o
SAN JUAN PAT. — Wyspę Portorico na- cie tworzą j’eden wielki stos belek i żelaziwa. 

wiedzito gwałtowne tornado. Zgórą 200 osób Szkoły i kościoły zamienione zostały w semo- 
zginęlo. Liczbę rannycn obliczają na tysiąc,— ■ niska. 1

Czerwony Krzyż wysyła oliaroni Katastrofy 
zapasy mąki, ubrania i środki lekarskie. Woj­
sko i marynarka amerykańska biurą udział w 
akcji ratunkowej. Tornado przeniosło się obec 
nie na południe wyspy San Domingo, Przed­
sięwzięto wszelkie środki ostrożności.

Setki rodzin pozostało bez dachu nad gfową. 
Uległo zniszczeniu bardzo wiele domów. Ko­
munikacja ze środkiem wyspy została przerwa 
na. Stolica przedstawia jeden obraz zniszcze­
nia. Miasto pozbawione zostało wody, świat' 
la i teletonow. Mate statki i lodzie w por-

vvytrysnęły źródła mineralne. W pobliżu 
wsi Mahala ziemia utworzyła wielkie 
brózdy i wyniosłości o wysokościi 2 
metrów. Udało się nawiązać przerwaną 
komunikacje z górą Athos. Historyczny 
klasztor nie doznał w czasie katastroiy 
żadnego szwanku

organizację nielegalną i zarządziło jej 
likwidację.

W historji stosunków polsko - ukra­
ińskich Selrob odegrał roię smutną;' ^ę- 
dąc zawszć J kuźnią haseł wywrotowych 
i odśrodkowych. Wysuwając, jako has 
ło naczelne oderwanie ziem o większo­
ści ukraińskiej od Polski i przyłączenie 
ich do Ukrainy radzieckiej, równocześ­
nie propagował Selrob wśród mas bie­
doty chłopskiej hasła bolszewickie, nie 
gardząc zresztą dla względów taktycz 
nych i dem 
we-.

W pewnym momencie Selrob potra­
fił nawet zyskać sobie znaczn-e wpływy 
w Małopolsce wschodniej i na Woły- 
01" i wykazać niemałą prężność orga 
nizacyjną. Powstał on w październiku 
1926 r. z połączenia Partji Narodnej 
Woli, d/.iałającej w Małopolsce z Selań- 
skim Sojuzem, najsilniejszem podów ­
czas ugrupowaniem ukraińskiem na zie­
miach b. zaboru rosyjskiego. A chociaż

Pbwrot tpsarzd czy koronacja Hindeaourp?
SENSACYJNE PRZEMÓWIENIE ADMIRAŁA WEGENERA

najwięcej. Przedewszystkiem musimy za 
chować do wiosny potrzebną ilość na­
sion. Jeżeli mamy nasiona nieodpowied 
nie —  należy je zmienić, ale to też ro­
bić zawczasu, zanim dobre nasiona moż 
na dostać.

Jeżeli ceny na włókno w dalszym cią­
gu pójdą w górę, to w szeregu krajów 
zaczną więcej uprawiać' lnu, jednak w 
roku przyszłym w Zachodniej Europie 
nie będą mogli b. znacznie podnieść u- 
prawy z powodu braku nasienia Iniane- 

\ \  tych dniach przybyła do Ryg* <Me- go, którego nigdy za dużo nie mieli, :i 
, m ^ s z c z e g ó l n i e  obecnie, gdy tak

POLSKA i ŁOTWA
OBRADY TOWARZYSTWA ZBLłzENIA 
POLSKO - ŁOTEWSKIEGO W RYDZE

LIPSK. PAT — Admirał w stanie spoczyn 
ku Wegener, przemawiająi; na wie! kit ni zebra­
niu politycznein związku oficerów rezt wy w 
Lipsku, oświadczył między innemi:

Jestesmy u wrot wielkich przemian polity 
cznych. Warna o monarchję uobiega końca.— 
Uniwersalna konstytucja weimarska z braku

rząaow poniżenia minęło bezpowrotnie. Dzi­
siaj jesteśmy znowu krajem Zakonu, o -a iek- 
szyni znacznie zasięgu i mocarstwowem zna 
czeniu, krajem, budującym potęgę swą na 
wzoiach Jawnej rycerskiej przeszłości, hunda 
menty i mury poa gmacn nowej Rzeszy są 
już ustawione. Brak tylko dachu — korony

gacja  w arszaw skiego Tow arzystw , Zbliże­
n ia polsko - łotewskletgo O dbyła się w«p»i 
n a  narad a  Tow arzystw  w arsz iwsk iego i 
ryskiego. Zainicjow ał naradę  prem ier Sku- 
jeniok,--, podkreśla jąc okobecność ż-» p > 
raz pierw szy odpow iedzialni działacze pań­
stw ow i,'spo łeczn i i naukowi Łotw y i P a ł­
uk i zebrali sie razem, by rozważyć proble­
my go-ood; rezo - kulturalne.

' P rzem aw iali daiej: poseł polski v R.< 
dze Arciszew ski, przewodniczący delegacji

T rzeciak ow-atroeia wśłlki ltaroUowośao- wdkfadu ducnoweS° nie Prz*Kla się w naro- Hasło a.iia dzisiejszego -  to nieubłagana wal ,, ,lskiej p ro f. Kamieniecki p. 
* " dzie niemieckim. Zarówno ustrój, jak i życie ka współczesnego narodowego pokolenia o p ję icen i inni

państwowe nacechowane być musi religijno­
ścią. zrodzoną w Zakonie Krzyżackim, opro­
mienionym chwalą rycerskich bojów w wal­
kach z odwiecznym wrogiem — Polską. Dz. 
siaj walkę tę podejmujemy na nowo. 14 lat narodowego.

Liga Narodów bez pieniędzy
GENEWA PAT. 

dzienny ni tegorocznego

mona.,hię i koronację Hincienburga. Oto ce! p  Trzeciakow ski (dyr. Dcp. Poiskiegc
absolutnej większości narodu, potrzebującego H andlu i. P rzem ysłu), zreferow ał sp ra -
silnej władzy i żelaznej dyscypliny. bamdlu między P o lską  a -państwaJiii

Zebranie zakończono odśpiewaniem hymnu nadbałtyck iem i Ekspobt polsk: wynosi 30
milj.. zł., stanow iąc 1 i pół proc. oiróhi wy­
wozu pełskięgo, poncŁiis gdy eksport łotew­
ski do Polski w ynosi zaledwie 3 m .lj. ł-t., 
czyli 0.2 proc. polskiego im portu. Okolicz­
ność ta tłum aczy :-ię niew ielką pojem noś­
c ią  rynków  nadbałtyckich , E ksport poliski 
do Estomji wynos: 6 m ilj. złotych, zaf im-

Na porządku łych składek sięga ogromnej cyfry 19 
Zgromadzenia miljonów iranków szwajcarskich. Jeżeli

Obniżka ceny cukru
WARSZAWA PAT. —  W Dzienniku 

Ustaw ar. 80 z dn. Z8 bm. zostało o g ło ­
szone rozporządzenie ministra skarbu z 
dnia 21 września, obniżające cenę cukru 
o złotycn 20 na q. (100 kg.). Obniżka 
obowiązuje od dnia 1 października rb. i 
od tego dnia najwyższa cena cukru w y­
puszczonego przez cukrownie na rynek 
wewnętrzny wynosić będzie złotych 34 
gr. 50, zamiast zł. 104 gr. 50. Rząd zde­
cydował się na dokonanie powyższej ob 
niżki, biorąc pod uwagę z iednej strony 
interesy szerokich rzesz luoności, dla 
której cukier jest artykułem pierwszej 
ootrzeoy. z drugiej zas strony możliwość 
takiei ooniżki dla przemysłu cukrowni­
czego na skutek znacznego skurczenia 
się deficytu eksportu. W związku z po­
wyższą obniżką cer hurtowych w tym 
samym stosunu t. j. o 20 gr. na kg. ob­
niża sie również ceny cukru w sprzeda­
ży detalicznej.

o kazała  się trw ałą  i p rzy- figurute między innemi sprawa sytuacji nie zostaną uregulowane wpłaty w kon- P0,'J 1 "  m ;-l óksn. t do L itw y wynosi 6 
Ńidmhifi ilu rn/ł^tnu na finansowej Ligi Narodów. Sytuacja ta cu bież. roku, luo na początku 1933, — d " 7-a® impor mi i- z • o a e s

tuzja ta  nie
szło wnet w belrobie tlo rozłamu na 
tle odmiennego ustosunkowania się do 
zagadnień narodowych, ruch selrobowski 
rozwdja się w dalszym ciągu , ' przyczem 
ostatecznie zwycięża Selrob - Jedność,
stojący na internacjonalistycznem stano- już wpłaconych 81 proc 
wisku Kominternu . doprowadza do zu­
pełnego zaniku odłam Selrobuj..który —  
a było to w erze „szumskizmu'' —  żądał 
wyemancypowania się Ukrainy radziec­
kiej z pod zupełnej zależności od Mo­
skwy. Przy wyborach w r. 1928 oba od 
łamy Selrobu zdobywają w zaciętej wal
ce z nacjonalistycznemi panjami ukraiń społeczny sprawia, że chłoji ukraiński 
skiemi i grupami polskienu 7 mandatów poczyna "odżegnywać się od bolszewic 
sejmowych i 1 senacki tak, że Selrob kich haseł kolektywizacji zfcłmi, represje 
staje się trzecią co do siły paitją ukraiń- rządu moskiewskiego na Ukrainie z lata 
ską. 1929 roku aż do słynnego procesu j t r-

Lata 1928 — 29 są tez okresem naj roranwa i innych członków , Sputki Wy 
większego rozkwitu sympatyj tilosOwi.'.t> zwolenia Ukrainy" odstręczają masy u- 
ckich wśród społeczeństwa ukraińskiego kraińskie od „orjentacji na w'schód“ . — 
w Małopolsce i na Wołyniu. Wnet jed To też przy wyborach w r. 1930 Selrob 
nak zaznacza się zwrot zasadn.czy. -— ponosi zdecydowaną klęskę,. Wychodzi 
Dzialaja tu różne przyczyny moment z walki wyborczej bez mandatu, skupi-

. , .  , ,  r. , . , „ j -  - j -  , , .i . r>oirtuię dc Łotwr węariel cuikier. miuiuf.uk-
jesl bardzo krytyczna. Do dnia 19 wrzes Liga Naredow znajdzie się btz srodkow. ^  U ra b v  z metalu i drzewa. «U. a  dę-
nia wolacoiK tylko 60 proc. składek Możliwe, re w ciągi 2 m.esięcy roku . Łlipprf0hfaT> zaś Ło+wa d pouki -  fcon-
członkowskicn za rok 1932. podczas gdy przyszłego Liga Narodów stanie wobec g^-^y uHrama-ynę, skóry, len, bielidła
przed dwoma laty w tymże czasie było alternatywy: albo zaciągnięcia pożyczki, cynkowe. Nawet zastoso\>anie względem możnem., lecz niezawsze nam przychyl-

znaczme
zmniejszyli obsiewy lnu.

Zwrócą się po nasiona do nas, mo­
że nawet zechcą dobrze zapłacić —  ma 
my tego dowody, gdyż już przed tygod­
niem zwróciła' się jedna firma nasienna 
z Francji, poszukująca 5 wagonów na­
sion lnu z Wileńszczyzny.

Nie ulega wątpliwości, że w Iniar- 
stwie najcięższe chwile przetrwahoiny. 
Dopomogły do przetrwania w pierwszej 
linji zarządzenia rządu, a więc zakupy 
tkanin lnianych intendentury monopolu 
solnego itd., lecz przedewszystkiem zwro 
cenie uwragi na nasze samodziały lniane, 
wykonywane od początku do końca w 
chacie rolnika. Zakup samodziałów lnia­
nych sprawił nawet zwiększenie obszaru 
zasiewu lnu w szeregu gminach, które 
silniej odczuły dobroczynny wpływ go­
tówki za pracę wiejskich kobiet.

Chociaż widzimy przebłyski lepszej 
chwili dla lnu i na innych odcinkach —  
to jednakże nie powinniśmy zmechęcac 
się do samodziałowego przemysłu, od­
wrotnie, musimy go rozwijać, pamięta­
jąc, że jest on naszą potęgą w walce z

Suma zaleg- albo niezapłacenie pensji urzędnikom.

Hagłe nirbtzpkrzefistwo epidemii
KRÓLEWIEC PAT. — W okolicy kilka nowych wypadKow choroby hei- 

Sztumu nad granicą polską stwierdzono nt •> Medina.

wszy. na swe',listy zaledwie około 20000 
głosów, czyli jedną piątą stanu posiada­
nia l przed 2 la t1

Niemniej przeto Selrob w dalszym 
ciągu rozwijał swą antypaństwowy dzia. 
łainość. Obowiązkiem rządu było poło­
żyć kies tym destrukcyjnym działaniom. 
Likw idacja Selrobu spotęguje niezawod­
nie możliwość' unormowania stosunków 
polsko - ukraińskich na platformie współ 
pracy i porozumienia Ra.

Łotw y u lg  celnjTih nie popraw i eksportu  
inltfewskiesro. Jedyn ie  uzupełnienie ietrm- 
jąeego uk ładu  ha nulowego mogłoby po­

praw ić sytuację.
P . K acer idy r. Łotew skiego Dep. H an­

dlowo - Przem ysłow ego) oświadczył, ze 
tr a k ta t  h an d b w y  z PoLtką podłege um o­
tyw ow anej k r y '’ ce na Łotwie N asta ł o- 
Recnie czas. by oba rządy zastosow ały środ 
ki, by 'wymiana towarow nie sprow adziła 
się ostatecznie do zera. Libawa po d r ;ś 
dzień pamięfa skierow anie się  crzęśoi tow a­
rów poiskidb przez port libaw ski. P rzy  za­
stosow aniu  uiar ceinyćh możnaby w P o l­
sce sprzedaw ać szereg łotew skich to w ró w  
B ilans handlow y obu państw  m usi być wy­
rów nany.

miljllllllllllllllllllllllllllll!

POŻERAJCIE L0.P.P !

nemi potęgami tego świata.
A więc do dzieła, całv plon tegoro^,/ 

ny lnu jak najstaranniej przerobić —  
szykować nasienie i ziemię, żeby wios 
ną więcej lnu zasiać, a w chacie prząść, 
prząść i tka>. jak najwięcej, bo tylko tą 
drogą stworzymy podwalinę bytu zbie- 
działego rolnika północnej Polski, a 
Polsce damy własne włókno. Wtedy, gdy 
to uczynimy, spokojnie będziemy patrzeć 
na dalszą zwyżkę ceny amerykańskiej 
bawełny — niech na kim innym odbija­
ją amerykańscy plantatorzy bawełny za 
ostatnie lata poniesione s trafy. Bądźmy 
przewidujący i nie oglądajmy się na za­
graniczne towary i kredyty, by potem 
nie mędrkować, tak, jak powiada stare 
przysłowie —  ,,po szkoazie“ .

T. L.
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SZTYWNE CENY
Wywiad z sen. Józefem Wielowieyskim

4 u s t r j 3  -  P t ! s k e  6 2 :5 8
WyrdK meczu lekkoatletycznego

Balonem z Bazylei do Warszawy

Ogłoszony przez Agenzję „lskra“ trze i niona, trdybj olniry i rząd nie starali się r i  W IEDEŃ. iPAT. — W e środę odbyło się  P ław czyl 183 cm D rugim  Iby-t N inm iec (P o l
kilku antami wywtaa u senatora Józefa Wielo- stosować od dosc dawna i nie stosowali w mia w  W iedn.u m ied zyp aństw ew e spo kani* s k r ) o ra . Jtwaszyński (A u atója )—  obaj po
wteysKiegc, wiceprezesa urcęaującego Raay rę p„siaaanych irodKOw i ooe.me leHfcoattelnro/ne PolraMa — 'An^tr-ii '80
Naczelnej urgamzacyj Ziemiańskich, w sprawie jeżeli więc aroga przez obniżenie i wza- ' yl . . i ! ' Ą * . _ , . , ,
jaskrawej dysproporcji pomiędzy cenami arty- jemne dostosowanie się wszystkich współczyn- polskiej drużynie doskonale sp isan  W biegu  na 800 m etrów  pierw szym  był
kułów kartelowych, a cenami produktów roi nikow produkcji ma być „nie tędy drogą * ku s l£ Ma*-aew«ki i N ow osielsk i, M asziewski Maszeiwski ("Polska) 1 56,8, d ru gi A ustrjak
niczych, wywołał ostre wystąpienie na tamach wyjściu z kryz,'-u i do jaśniejszej przyszłości w b iegu  na 800 m etrów uzyskał w ynik  nad P u gl 1:57, trzeci E unsdhitz (A u strja ),
jednego z dzienitików stołecznych. W związ- — to sfery przemysłowe winny są dać nain spodziew anie dobry zajm ując pierw sze czw arty K uźnicki.
ku z te.ii senatoi Wielowieyski udzielił przed- wszystkim conajmniej bardziej sprecyzowany m iejsce. W tym  sam ym  biegu  n ie  sp isa ł się  w  bieeu na 100 motorów >ierv azvm był
siaw icielowi Agencji (skra* dalszych wyja- progran a nie negację i wskazywanie środ- natom iast Kuźm icki, przychodząc na m iej- Lec'mer !  A ustria i Trzeci H iFm an (P o l-  
" “ ! "  ktadn,ejSZei &praW,e nasze8°  koW jUZ f to9WV« T * -  . . .  s o i  c-Jtatniem. Now osie lsk i w b iegu  p r .ez  ^  L - a r t T S o i a i i S :  5 !

-R o z u m ie ń  ' losl.onale, ze kryzys gospo- ^  *r?f *7jbd-.. v’r‘r ,,a " f* ?  W  rzucie osaczepam  p ierw szy M ikrui
darczy, który cały świat ucKka, wywołuje wymienić wskazywać nalce n te '.itr/ gk lecrz ustanowili nowy .peekceró paLsJti. Ten go.7 m D ru gie m iejsce zajad Bezwoda 60 46
w na. w ,zy stKich wysokie napięcie nerwów P /em ” l,« , k t ó r e r ó s i L j ą n a d m t a ^ £ t o  Syru w o d m k  w  w iód ł n atom .ast w skoku  
(Kibicie t ,go  znajdujy i w odpowiedzi p. pze- Zadania to samego kartele. Podniosłem Di wdŁl1* Podoome jak i W ieczorek, który sko- 
zesa E. Natansona, którego wysokie kwalifi-

Trzecie m iejsce Tuńczyk.

ceny a.e rown.ez t pr^uewszy- P*e z a w ó d , rur zyk k iory n ,e  m ógł prze- 1{J(1 ^ k. (J est to rekord p o lsk i).
adac. hFOOZyC 5 ° “ f r -  W 1,'?m elrr  A zocie  mię*** zująi Unojamowoki j Ib ,6na oaruziej .a  jOiiam/ui zwadach. x w- sz ta fec ie  byliśm y zdecydowanie gorsi. , ,

, . . . .  ,, W  biegu  110 m. przez p iotk i pierwszy
kacie fachowe lak i soołe'z to oolitvc ne iuż ‘ł ’e,n’ karte' *>™ *“ y - * st 'm',ylk0 T  m ozltwosm . VI oszcze- ^  0r w  ^  .fi m i ^Kacje racnowe, jaK i apote^zno-poiityczne juz „trzymania ceny , aie również ; prz^uewszy- pne zaw iódł Turczyk, który nie m ogi prze-
z tak dawnej współpracy przyzwyczaiłem się ;ikiem cG
Wys0̂  p VI  • arłvt  u*ów na Dardziej racjonalnym zatadach. ; w sz tafec ie  byliśmy zdecydow ane

Odpowiedz p. E. Natancona ma swój wy- celem obniżenia cer.j skartelizowanego nr o Juk yW n-k nł-rv 69-58 ni ™v4ć A ustrii sekund, 
wiad z przed Kilku dni udzielony przedstawi- tu, rozszerzenia jego zbrtu i .większemu łŁ . Yvyjl,K 1 AU&WJJ' W  p ch n ięciu  .kula pierw szy H eljasz 14,6
ciel>wi Agencji „iskra" streścic można w tern, triułmema. Realizowanie tych właściwy h z- W yniki są n astępu iące: m  byt B eD er (A u str ia ) 14 08 n

przemysł „kartelizoAany «ie jest w sianie J :i i arieli nazwałem nieuety, piękną leoiją. Skok o tyczce  —  pier.. szy  Schneider trzeci Jan au scł czw arty K ’uk
oortzyc cen swych wytworów. W razie ich Jeś|, się mylę, wdzięczny jjęd* metyl ko ja, a .: (PoK -ka) 370 c-m diru< Kluk ("Polaka) i ’ raw arty
obniżenia wynikną poważne straty ogólno-go- -vielu w państwie, żr ajawnte.iie co w tym kie ń, y, _ _  nh ; _ _ w  wdał pi-erwsrzy Poinitner (Au-
podarczt, dla samcs o przemysłu ruina rolni runku zrobione Ja jestem zdania, że gros kar “ ' °  1 L p 11 stlrja) 6,71 m., dnusri N ow osie lsk i 6.70, trze

ctwo zaś poza spadkiem cen, spotk? dotkliwe teli, zresztą nietylko u nas, zaizuciło istotną łlfei:a‘; AnM , , ci W ieczorek 6,62
zmniejszenie 'bytu nektorych artykułów rolni myśl o racjonalizacji i potanieniu przemysłu vv b iegu  ma 100 m etrów pierw szy bj-ł 
czych (?). Jeżeli tak je-,t w  istocie, to zdaniem i zhytu, ze niestety, cenę ustanawia się zwyk Gudenus (A u strja ) — 50,4 s. drugi B in ia -
ittojem, nietylko mowy by być nie mogło c . .......................
dostosowaniu się cen artykułów skartelizowa

Załoga halonu „Gdynia , biorącego udzul Zbigniewa Burzyńskiego i Franciszka Mi nka 
w międzynarodowych zawodach balonóvz wm w towarzystwie funkcjonarjuszy komisa!;ati 
nych o puhar Gordona* Benr.etta, wylądowała wodnego w Warszawie, którzy przewie/di tef 
na .asze wiślanej w pobliżu Bielan. do Warszawy.

' Fotografja nasza przedstawia lotników. - -

S zta fe ta  szwedzka: pierwsza Austrj®—“ ------ ---  , /Uy lUf Hicmcijf, ccuę uaiaiiawia »ię t wyn ^ \ - p  ^ _ - ..i -j q
mogło o Je na j,odstawie kalkulacji zakładu najgorz ;j kow ski w  tym  sam ym  czasie o pierś, trze- m inuty, oruga rotsata m in u ty  (,» . 
rtelizowa- prowadzonego. Te nie robią może świetnych ci D eutsoher (A u str ja ł, czw arty M iller W biegu na 3 km. p;erw szy K usociński

nych do poziomu cen innych, ale wogóle o interesów, ale przynajmniej mają zapewnianą (PoI„ka). 8 m m . 46 a ,  drugi L eitgueb (A astr ja> 8,50
egzystencii p,zemy‘ egzystencję, Wora w warunkach wolnej konku R zut dysk iem  _  p ierw sze Janausch tirzeci I -epan (Aust.r-ja) 8 m. 51,4 s.,'czwa>-

a i s s f s s r - . » < .  » > .  ^ *y
więcej uważam, że z przezywanego kryzysu aby ceny przemysłu sjartelizowanego utrzymy m .), t,rzec,^bkiKiler (A u strja ), cz.war \ biegu na dw ie m ile an g ielsk ie  Kuso
wyciągnąć mo.na również pozytywne wnioski na poziomie nie stojącym w żaanej co- W ieczorek 4153 m. ciński uzyskał czas 9 m inut 20 2 sek  a
i choćb, arys programuu gosfiodarczego na porcji ao cen innych. W  skoku w zw yż p ierw sze m iejsce zajął w ięc poniżej rekord/u św iatow ego.

,  zmus f ^ S f d o T :  Dodac n,uszę’ ic  obojęt,,ą przite^  iest rze li .......................................................................i i ....... ........I I  .............. ■■■■lin............   II..........nim
wtórnego zabrania głosu. w yriosa dy przemysłowe złe I drogo produkujące han-

W\stąpiłem rue przeciwko kartelom, ale czej- ^  J0 proc > :zy jak cncą ziemiści prze- dicapu.ą przed,iębiors.wa mogące tanio praco M I 3 S t O  „ Z V V  f C l I  TTM  O W
przeć. vko szkodliwej, -daniem nojem, pc litj - vysbli do 10 proc. Gdvby wynosiły 0,5 proc., *vać — zastąpić powinna polityka naprawdę
ce niektórych karteli, nehczącej się zarówno j tak nie uspi-awieaiiwjaioby to pr„,va do cen kartelowa, zgodna z calem życiem* gospodai- 
z ogolną naszą olity ką gosor ianczą, jak i z Wyjatkowych.. czem i z prądami reorganizacyjnenii, jeśli nie
.ealnemi per peKtyt arni na przyszłość Ogólna Dlatego, zdaniem moiem, przemysł skartcli chcemy zachwiać wiary w celowość karteli 
nasza pomyka gospodarcza « yrazme kiystah- zowa^" wjnie,5 Zc "sw e^  nieuzasadnione wogóle.
żuje się w kierunku deflacyjnym, między stanowiska i sam rozpocząć realizację Wierzę, że na drodze wzajemnych negocja 
innemi wzajemnego dopasowania się i ihar- j s t o t n y c ( ]  zadań karteli. Zadanie to niełatwe i cyj i porozumień znajdziemy drogę wyjścia 
m mizowanta wszystkich składników gospoaar- . k vaz :eszcze podkieślam, wymagające „bo- z niepokojących nas tak żyw„ problemów. — 
stwa narodowego Niei>ta > wtej  ̂ aobrej ̂  racji, -;ęe“. Będzie może potrzeba -akłady Ale nie ułatwi tego nieudowodnione „non pos-

w nieracjonalnych warunkach pracujące likwi- sum" przemysłu skartelizowanego zapowicG/in

WSPOMNIENIA DZIENNIKARKI ANGIEL 
SKIEJ Z SOWIETÓW

Dziennikarka angielska Rea Clymann, któ 
rej artykuły o Rosji Sowieckiej ukazały sie 
niedawno na lamach „Daily F.xpress", a która 
została obecnie wydalona z Rosji za rzekomo 
niesprawiedliwe oraz tendencyjne opisywanie 
działalności Sowietow i ich sytuacji wewnę-

Z a k ła d  P r z y r o d o l e c z n ic z y  „G r o d zisk
G R O D Z I S K U  —-----W M A Z O W I E C K I M '

P O D  C A Ł K O W I C I E  Z M I E N I O N Y M  K I E R O W N I C T W E M  
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GR. MED. LUCJAN KORZENIOWSKI
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dowac. lub zamykać na pewien czas, zwiększa ne ustami p. oreżesa Nntansona. Wywołać to łl " f j * '1 ,! fzy ‘opisuje swoje wrażenia
jac tem samem produkcję zakładów dobrze po jedynie musi w końcu interwencję z zewnątrz. Z , '  ,!!!’ P !, n  S° .° .1400 klm- ,la. P0,‘
stawionych. We wszystkicn innych zastosować która nawti w jiostaci najlej,szego i najwyżej Leningradu. Do miejscowości tej jak
z całą bezwzględnością maksymalne oszczędno przez swoich obywateli ocenianego rządu, — wlado.mn bol»zewic> wysyłają wię/mow, ska- 
ści, słowem, realizować w kazdem włas.iem gdzieby to nie było — Tpowodować może nie ianycn na cięzKie ronoty.

aby z pod tego kierunku kartele były wvlączo 
ne. Fakt, że w składnikach kosztów ogólnych 
pozostają nadal wysokie koszty kiedytu, tary­
fy kolejowe, świadczenia socjalne i t.d. nie 
jest żadnym argumentem za utrzymaniem ubec 
nycn cen artykułów „kartelizowanych. Te, jak
te. jUi. zresztą nicra^ . viei lizile.n, również mu- 0^ njw;e  pr0grani dostosowania się do zdolno- koniecznie pożądane wste-.ąsy, które na dobre Opis tego miasta daje pojęcie o nastroju, 
szą byc obniżone i dostosowane de możliwe- ^  piatniczycrt odbiorców. Chłonność naszego życiu gospodarczemu wyjść nie mogą. j-iki panuje ogólnie w Sowietach. „Już sama ta
go pOŁiumu. Nie mOi.na bowiem, zakładając Kie rynku We» nętrznego szczególnie w rolnictwie Nie polemizujemy więc i nie tłumaczymy nazwa „Kem" ■ pisze korespondentka angiei- 
u-iek Dok i o deflacyjnej, realizować iej w jes  ̂ niezniniejszona Kurczymy ją, zdaniem mo s ioie izeezy naprawdę dojrzałych liż. do zasad sku — wyw-otuje u wszystkich w Rosy uczu-

tak zreszła jem, sztucznie do niemożliwych granic właś- niczych rozstrzygnięć, lec" podejmijmy- nie- cie grozy i niesamowitego lęku. Pomimo, że
nie przez politykę wysokich i niedostosowa- zwykle trudną i wymagającą dużych ofiar wygląd zewnętrzny Kemu nie robi wcale wra-
nych cen. pracę z ołówkiem w ręce i dobrą w i arą ,v zenia specjalnie ponurego, w ciszy, jaka w

Tak więc obecną politykę, w której zakia słuszność sprawy, a także w lepszą przyszłość., ńfem panuje, w milczen.u przechodniów, oraz
w ich trwożnych spojrzeniach, wyczuwa s,ę

UyreKcia
ułamKach, czy fragmentach, 
obecnego kierunku jx>lityki gosjx»darczej nie 
rozumie. Jedynie argumentacja publicystyki 
przemysłowej w polemice, która sie obecnie to­
czy, wytwarzr. tę naiwną grę „w chowanego". 
Czy naprawdę jeana potrafi ona odwrócić ogól 
ną uwagę od właściwego tematu, to jest real­
nej Kalkulacji cen artykułów skartelizowanych.-* 
Wszystko, co publicyści przemysłowi dookoła 
tej sprawy piszą, jest może i mądre i w oder 
wariu słuszne, jednakże niczem nie tłumaczy 
obecnego zjawiska dysproporcji cen, a więc 
faktu, .e wskaźnik cen hurtowych, nrzyjęty w 
roku 1928 za 100, wynosi obecnie dla surow­
ców i półfabrykatów przemysłu skartelizowa­
nego 103,2, dla pozostałych zaś surowców i 
półfabrykatów przemysłowych już tylko 50,8 
dla artykułów sprzedawanych przez rolnteow 
49,5, a dla surowców i póhabrykatów przemy­
słowych uzależnionych od zagranicy nawet 
au 8  p r z y  r ó w n o c z e s n y m  w s k n ż n ik u  ogólnym
cen hurtowych 65.1

Te rażące dysproporcje świadczą natomiast 
że przemysł skartelizowany uprawia politykę 
„trzymania cen" na dogodnym dla siebie po­
ziomie Dez dostatecznego oglądania się na ce 
ny inne i bez względu naw et na fatalne skut 
ki, jakie stąd wynikają w postaci gwałtowne­
go kurczenia się produkcji Drzemysłowej.

Rolnictwo polskie, mimo katastrofalnie ni­
skich cen, nietylko nie ogranicza swej produk 
cji, ale nawet stara się w ilościowem zwięk­
szeniu szukać pokrycia strat, wynikłych z cen 
niskich. Po trzechletnich niemal bezskutecz­
nych prooaeh podniesienia cen, poczyna rozu 
mieć, że produkcję swą kalkulować musi na 
niższym poziomie i do tej prawdy dostosowu 
je się za bolesną cenę likwidowania słabszych 
jednostek i skrajnych ograniczeń w życiu pry 
wutiiem rolników1, równających się nieraz po­
spolitej nędzy. Dostosowuje się jednak do 
twardych wymogów chwili, ponieważ wierzy, 
że tylko to da mu gwarancję ekspansji gospo-

Otwarcia wzorowego gimnazjum źerttktego
Itópjptr .:?*m

i  t

tiarezej zarówno na rynku wewnętrznym, jak gmachu gimna jum żeńskiego p. Szachtmaje 
i zagranicznym. W tej „ratio" pragnie pi ze rowej — wzorowo postawionej placówki 
m tsł pozostawić rolnictwo samo sobie, udziela światowej.
jąc jedynie światłej rady: „jedynem wyjściem Na uroczystość poświęcenia przybył p. m;- 
7 rmożenia wydaje się podniesienie cen arty- nister WR i OP Jędrzejewicz ora/ prezydent 
kurów rolniczych". Wskazówka nie bvłaby spoż miasta inż. Slomiński. Obecna była również p.

odrazu atmosferę tajemnicy. Następnie opisu­
je p. Clymann swoj przyjazd:

Na pociąg, którym przyjechałam, oczeki­
wał na peronie tłum Iud/i, pomiędzy którymi 
zauważyłam natychmiast kilku agentów GPU. 
Uderzył mnie przedewszystkiem rakt, że z ca­
łego tego tłumu na peronie, jedynie dwie oso­
by wsiadły do pociągu i odjechały.

Wjazd do Kern bez. specjalnego pozwole­
nia jest surowo .wzbroniony, zarówno Rosja­
nom jak i cudzoziemcom. Pewien inżynier, któ 
ry jechał razem ze mną, powie'dział mi, że w 
mieście tem nikt nie mieszka dobrowolnie. 
Tym zaś, którzy już tam mieszkają, nie jest 
łatwo się stamtąd wydostać.

Z pociągu, którym przyjechałam, wysia­
dły dwie kobiety, na spotkanie których po-'
spieszyło dwóch wynędzniałych mężczyzn w 
szarych ubraniacli więziennych. Byli to zapew­
ne ich mężowie. Jedna z kobiet, spoglądając 
na swego męża zmęczonym i cierpiącym wzro 
kiem, nie ruszając się z miejsca powtarzała 
wciąż w kóiko jedno zdanie: „Ach, jak to dłu­
go, 5 lat".... Zdanie to i ten głos, utkwjły mi 
na zawsze w pamięci. Jakiś młodzieniec, który 
zauważył jak się przyglądam tej scenie, rzekł 
do mnie: „Na stacji w Kem można zobaczyć 
więcej dramatów, niż w teatrach".

W dalszym ciągu dziennikarka angielska 
opowiada w swych artykułach o tem, jak jej 

. się udało zmylić e/.ujność agentów GPU i 
przedostać się pomimo zakazu do miasta. „Sie- 

-dząc na łóżku w hotelowym numerz.e — pisze 
— i przypominając sohie fortele, dzięki któ­
rym udało mi się dopiąć swego, jtoczęłam się

W Warszawie odbyło się otwarcie nowego Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, której cór- śmiać na głos. Obecna przy tem służąca była
ki są uczenicami gimnazjum p. Szachtmajero- przerażona. „Pani się śmieje" rzekła trwożni 
wej.

Na zdjęciu naszem widzimy od lewej min.
Jędrzejewicza, p. Szachtmajerową, p. Maiszai
kową Piłsudską oraz (pierwszego z piawej 
strony) prezydenta Słomińskiego
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Spirytusowego
podaje do wiadomości, że od dnia 29. IX. 1932 r. obowiązują n a s tę ­
pujące detal czne ceny sprzedażne wyrobów monopolowych wraz

z butelka;
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Kto wysrał?
WARSZAWA. PAT. — W dzisiejszem  

ciągnieniu  lm eryjnem  sauna 15 ty sięcy  zi.„Pomimo że jestem tutaj już od dwóch lat, je­
szcze ani razu nie widziałam kogoś śmiejącego pad ła  na N r. 143.158, 10 tysięcy 21.093 i

99 767, 5 tysięcy: 15.069 , 25.949, 58.699.
134.697.

C jW m Śr <C -iię iUJKic l 
\    . . . a. jęciem

tloWo^HU A S P I R I N A ?
Do nabycia we wszystkich aotekadw

a

się. My w Rosji teraz nie wiemy już co to jest 
simech. Niech pani o tem napisze w swojej 
gazecie**...

SBBeESłSŁłaKt ‘ 3EJTT S r& STlU i
D/i.ś student medycyny, mieszkający, nyrh jtoważnych prac. dzącem księdza, zagadnieniem, jakże la osobliwość jej życia zawarta w tych

powiedzmy, na Nowym świecie, odby- Dlatego też z zaciekawieniem moż- wówczas aktualnem, była sprawa unji słowach: „Była matką Napoleona!".,
wa spacer do prosektorjum na Now i- na brać do rak osobliwe „wypisy" uczo- kościelnej. J u ż  przecież zaczął wówczas Albo kreśli aforyzmy. Np. „Wiele ro-
gródzkiej. na wykłady na Zakretową i nego i utalentowanego księdza. Jozef Siemaszko sw ą. straszną robotę; zumu, a mało rozsądku —  jest to nai-
do kliniki na Łukiszkach i Antokolu. Wypisy te —  to są typowe „Siivi chwiały się podstawy Kościoła unickie- gorszy dar przyrodzenia". —  „Insza nią-

Przed stu laty nikomu się jeszcze nie rerum", czyli notatki, dotyczące najprm - go, o czem ludzie świeccy nie wiedzieli dry, insza mądrek". „Nie ten popłaca 
miło, że w tych miejscowościach będą różniejszych tematów —  od najpoważ- (no bo i byli przygnębieni unadkiem co się ochotnie porwie, ale —  co dokon- 

stały gmachy, tworząc równe ulice!.. niejszych do najbłahszych, uzupełniane pow stania),  a z czego zdawali sobie czy* . „I nieprzyjaciel czasem oddaje nam 
Przed stu laty.., Właśnie, ■ aby tro- w miarę napływu materjału, bez jakiej- sprawę światlejsi księża. W r. 1831 uica przyjacielską przysługę, bo nam p raw ię  

chę wyobrazić sobie, jak spokojnie i kolwiek łączności ze sobą pod względem zał się przekład z niemieckiego dzieła mówi"...
powoli płynęło wówczas życie, warto treści. Co wydawało się księdzu dokto- Józefa Sclimitta o kościołach wschód- Takich aforyzmów jest prawie setka,
zajrzeć do ciekawego rękopisu, który rowi bardziej citkawem, było przez nie*- nim * zachodnim, przekład, dokonany Najbardziej jednak charakterystyczne ' o
sarn już dobrze nie wiem, jaką drogą go notowane, aby mógł zawsze mieć to przez x. Franciszka Siarczyńskiego, któ- tatki dotyczą nie tak poważnych tem i-
trafił do moich rąk. pod ręką i w każdej chwili odtworzyć ry dodał swe uwagi i spostrzeżenia na tów, o którym mówiliśmy, lecz wręcz —

Gruby, 450 stron tom, tormatu dużej to w pamięci. tle dziejów unji w  Polsce Ks. ' Inocen- rozrywek,
ósemki. Oprawny w półskórek. Na grzbió Takie zapiski nie zawsze posiadają ty Krzyszkowski przepisuje z tego cizie- Ks. Krzyszkowski starannie notuje 
cie już starte złocenia i napis: „W ypisy same w sobie wielką wartość, lecz za- ła całe rozdziały: znać, że jest poruszo- najprzeróżniejsze rodzaje i sposoby za-
t. 11". Sądząc ze wzmianek w tekście, wsze są niezmiernie interesujące jako ny, że może nieraz odczytywał te frag- baw towarzyskich, nie ograniczając się
tych wypisów było tomów conajmniej źwierciadło umysłowości i psychiki pi- menty swym konfratrom, zaniepokojo- do podania ścisłych przepisów, lecz ilu-
cztery. Gdzie one są, któż wie? W śród szącego, oraz jako dokument epoki. nynt o ios Kościoła unickiego w Polsce, strując je przykładami. I chyoa właśnie
ozdób ornamentacyjnych trzy literki W  książce, którą mam przed sobą, stojącego wówczas nad przepaścią. z myślą o zabawieniu towarzystwa,

gane na zebraniach, rozpoczynających gjonową, wyjeżdżano całem towarzy- »x* '• K-‘‘< dopiero  notatka na pierwszej ileż jest takich wymownych stronic. Oto Poża terni dwoma tematami, pow G - zbiera ks. Krzyszkowski rozmaite aneg-
 G.,,„ „u, a „t„i,„ . , ..... karcie wyjaśnia nam znaczenie tych li- np. na str. 316 a później na str 356 znaj rzającenn się w wypisach, znajduje się dołki.

ter i wskazuje, że wypisy te były po- dują się, przeoisane z „Kurjera Litew- sporo wyciągów z różnych ówczesnych Jest tych anegdotek kilkaset w oma­
nie tempo życia mogłoby się w yda- zaczynał zaraz za rogatkami miasta I mysłem ' własnością księdza Inocentego skiego" obszerne przepisy, dotyczące książek, z dżieł Ossolińskiego, Hofima- wianym rękopisie. Anegdotki te dotyczą
wprost awrotnem, gdyby porównać je ta-wet nłodzież akademicka, która wo- Seweryna Krzyszkowskiego. To już ratowania chorych na cholerę... Rozumie nowej z Tańskich, Karpińskiego, które- często życia wielLicn ludzi, wyłącznie
z tem, kiore było przed wiekami. ole lubi i może s< bie masze iwać, ja- znu!sza 010 poważniejszego traktowania my skąd się wzięło to zamteresowame go, jak łatwo wnioskować, ks. Krzysz- cudzoziemców, lub zarysowuią przeróż-

b my mj?ł t zapisanych drobnym „macźkiem" kart księdza sprawami lekarskiemi. Przecież kowski szczególnie cenił i którego pew ne quf pro quo i kłopotliwe sytuacje,
tomu, ks. Krzyszkowski bowiem nie był w r. 1831 była tak poważna epidcmja, ne rękopisy miał u siebie. które ratuje tylko dowcipne słówko. Aneg
jednostką przeciętną. że wszystkie szkoły były zamknięte, a Te poważniejsze pod względem tre- dotki nieraz są jowialne, rubaszne; nie

, . , ,  ■ • . Urodzony w r. 1789 młody Krzyś/- ilość ofiar była bardzo znaczna. Póź- ści partje wypisów wymownie świad- wszystkie dałoby się obecnie opowie-
i rzas ajace mo ocy e, a v „ar onach Jan ows ieg< taj ujemy nieraz tyzminn kowsj{j p0 ukończeniu nauk gimnazjal- niej ta epidemja wciąż się odnawiała czą, iż piszący był człowiekiem bardzo dzieć w towarzystwie.

/a i y zawrotu głowy, jak my i, ore nas / g ą  dziwie Dowiaduje- riyCj1 wstąpił do zakonu trynitarzy, a co parę lat, aż większej siły znów na- inteligentnym, czujnie się przygladaju- Są jednak niektóre wprost doskona-
pudczas jazdy karkołomną kolejką w  my stę naprzykład ze.niezamożni stu- pz nieważ ^ yk?zał się wybi4 mi ^ t o j .  brała w roku 1837-ym. -  V: Wił- cym bieżącemu życiu, oczytanym i !u- te. Do takie i n  ależy np ' i, która opo-

cenci miesz ali a e o od univ :rs nościami, został wysłany do Uniwersy- nie powstał nowy cmentarz d a-  biącym książkę. Zainteresowania miał wiada, jak pew.en przeor zemścił się
Dziś my już nie zdajemy sobie sprn- j SJ 5 trme ow Prz-V tetu Wileńskiego, gdzie pilnie do nauk leko poza miastem, w lesie. Dziś mamy szerokie. Dlatego też nie ogranicza się na cesarzu Józefie II za niestosowne kpi-

wy z tego, jak wyglądało codzienne i  - reJ ramie.... s ję p rzykładał i skończył studja ze stop- tylko ślady tego cmentarza przy ul. Do- tylko do przepisywania rozdziałów z róż- ny.
cie naszych przodków z przed wieku i W jednej z powieści znajdujemy sło- niem doktora św. teologji. Po pewnym brej Rady. Nie dziwiny się więc, że ks. nych książek. Notował np. drobne Przeor ten, korzystając z przypadko-
gdy chcemy to życie odtworzyć, chwy- wa współczucia dla biednego akademl- czasie został obrany na przełożonego Krzyszkowski starannie zanotował prze- wzmianki wego pobytu w kościele Józefa II z na-
tamy tylko zewnętrzne jego przejawy, ka, który, żyjąc z korepetycyj, był zmu- klasztoru trynitarzy w Wilnie, na Ant i- pisy lekarskie, dotyczące walki z cho- Np. pod tytułem „Sławne kobiety" stępcą tronu Karolem, zwrócił się do nie-
ówczesne ubrania, zwyczaje, mody. szony do odbywania codziennej ciężkiej kołu i tu długie lata spędził, biorąc je- lerą. Może nieraz sam był zmuszony do pisze o matce Napoleona. „Letycja. Uro- go z prośbą o zniesienie zakazu przyj-
Tetnpa życia zwykle nie chwytamy. I i długiej podróży, bo mieszkając na Ło- dnocześnie żywv udział w ruchu nau- występowania w roli lekarza., ratujące- dzona w Korsyće w r. 17^8 w domu Ra- mowania do klasztoru nowych zakonui-
trzeba zagłębić «ię w odczytywanie sta- toczku, chodził pieszo, aż na... Niemiec- kowym i literackim ówczesnego Wilna, go chorych. molinich, zaślubiona w r. 1766 Karolo- ków. Cesarz pozornie nietylko się zgo-
rych pamiętników i powieści obyczajo- ką!. Pozostawił po sobie szereg drukowa- Drugiem zagadnieniem, żywo obcho- wi Bonaparte, żyje dotąd w Rzymie. C i-  dzi-ł, ale żeby zakpić z przeora, przy-

„ S iL V A  RERUM " KSIĘDZA KRZYSZKOW SKIEGO
Leci czas, leci... Ani się obejrzeć, jak wych, aby odtworzyć zapomniane sto- 

zmieniają się ludzie i warunki życia... sunki. 1 wtedy zaczynamy dziwić się i 
1 nie trzeba być jakimś sędziwym, trzę- nieco się bawić kosztem naszych poczci- 
sącym się dziadKiem, aby wykazać na wych pradziadków.
jaskrawych przykładach, jak życie dnia _  j akże małe —  terytorjalnie było 
dzisiejszego nie jest podobne do tego, wówczas Wilno i jak olhrzymiem wy- 
które było „za naszych czasów . Ba! dawało się ono ówczesnym jego miesz- 
Nawet bardzo młodj człowiek może kańctm ! Na Antokol —  do krewnych, 
wsKazać na wynalazki, które wpłynęły mieszkających w słynnych „dworkach 
na zmianę stosunków i tempo życia: antokolskich", lub na spacer do ogrodu 
tak np. rad jo i dźwiękowe kina przecież bap.eżyńskiego, —  wybierano się wów- 
na naszych oczach zjawiły się i nagle czas tylko końmi, —  wygodnym pow>- 
się rozrosły. zenij id5 jeśli chodziło o młodzież --

Życie się zmienia, nabiera cech ner- konno. Na Pohulankę —  powiedzmy do 
wowości i dążenia do pośpiechu. I na- obecnej dyrekcji kolejowej —  udawano 
wet w naszem „poczciwem Wilenku, się jak na daleki spacer, aby odetchną- 
gdzie nikiimu nigdy się nie śpieszy, świeżem powietrzem wśród dużych ogro- 
gdzie najpilniejsze sprawy są rozstrzy- dów. Do Zakrętu —  na dzisiejszą l.c-

tczynających gjonową, wyjeżdżano całem tow 
się z conajmniej godzinnem opóźnieniem, stwem, aby odbyć daleką zamiejską wy 
nawet w naszem ach em  i sennem W i- cieczkę i spędzić czas w lesie, który s i j

I napewno nasz pradziadek, czy pra- kże >nne' n,ż 
babka, gdyby wstali z grobu, z przera- strzeni. 
żeniem patrzyliby na mknące taksówki W powieściach Kraszewskiego i PI.
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W  WILNIE

Z DNIA 27 WRZEŚNIA
Ciśnienie średnie: 766.
temperatura średnia: +14.

Temperatura najwyższa: +18.
Temperatura najniższa +12.
Upad: 7.4 mm.
Wiatr północny.
Tenuencia: silni wzrost.

Uwagi: pogodnie.
PROGNOZA POGODY

Rankiem mgły lub opary. W ciągu dnia po 
goda słoneczna. Po chiodnej nocy ten*peratura 
OK oto 18 stopni. Słabe wiatry północne, potem 
miejsoDwe.

MILJSKA
  Kowe iinje autobusowe. — Wtorkowe

posiedzenie w magistracie w sprawie nowycli 
łijnij autobusowych nie aato rezultatu. Komisy 
powołana do zbadania komunikacji miejski j 
wysunęła pewne zastrzeżenia co do propono­
wanych przez „Arbon ‘ zmian w przebiegu au­
tobusów.

Dla bliższego omówienia swego stanowiska 
komisia postanowiła zebrać się dziś.

—  60 tysięcy zaległych nakazów 
ptatniczycn. —  W związku z przekazy­
waniem egzekucji miejskiej władzom 
skarbowym okazało się, że zaległości lo 
salowe za ubiegłe lata sięgają 60 tysię­
cy nakazów

Same prace nad segregacją i upo­
rządkowaniem korespondencji, związa­
nej z temi zaległościami potrwają conaj- 
mniej 3 tygodnie.

Dopiero, gdy nakazy będą podzielo­
ne według lat, władze skarbowe przy­
stąpią do ściągania należności.

KOLEJOWA
— Nowy delegat sztabu przy Dyr Kolejo­

wej — N; miejsce ppłk. Stankiewicza który 
odchoazi na inne stanowisko, delegatem sztabu 
głównego przy Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej 
sosta1 mianowany pptk. Theybal z Warszawy.

SZKOl NA
— Szkoły, w których nauka uprawnia do 

zwrotu opłat. — Zamieszczamy wykaz prywat 
njch szkół średnich, w których nauka upraw­
nia do zwrotu opłat.

Zwrot należności otrzymują funkcjonatjusze 
państwowi, o ile przedstawią zaświadczenia o 
braku wolnych miejsc w szkołach państwo­
wych.

Gimnazjum O. O. Jezuitów, S. S. Nazareta 
nek, Czackiego, P. P. Benedyktynek, , S. 3 
Wizytek, Filomatów. Misjonarzy; białoruskie, 
litewskie, Welera, Dzięcieiskiej T wa Pedago­
gów, Kluczowej, gimnazjum St. Batorego w 
Drui, im. Unii Lubelskiej w Glębokiem

RÓŻNE
— uOTNTCY AM ERYKAŃSCY. Ofice­

rowie am erykańscy, k tórzy  wraz z balonem  
opadli przedw czoraj pod Święcianam i, tego 
samego dnia  przed godziną J1 iwiecz. p rzy­
byli do W ilna, gdzie zabawili około pól 
godziny

Zdołali oni zwiedzić ^edyuio okolice O- 
sUre; Bram y, by naistepnie .pociągiem ry s­
kim  odjechać do W arszaw y. Podczas poby­
tu  w Wilnie doszła ich. wiadomość, że zo­
stali zwycięzcami w tegorocznych zawo­
dach balonów wolnych.

Po przybyciu do W arszaw y A m eryka­
nie złożyli podziękow anie za okazaną im 
pomoc podczas wypadku.

— Błędne pogłoski o obniżce cen na 
wyroby tytoniowe. —  Niektóre dzienni­
ki zarówno warszawskie jak i miejsco­

w e podały  do w iadom ości publicznej, że 
M onopol T y ton iow y obn iża  ceny w yro ­
bów  o 20 proc.

W iadom ość p  tw yższa  nie o d p o w iad a  
p iaw dzie  i P ań stw ow y  Z ak ład  S przeda 
ży W yrobów  T yton iow ych  n i e m i  za ­
m iaru obniżać cen w yrobów  ty toniow ych 
i w szelkie pogłoski na ten tem at pu ­
szczane do w iadom ości publicznej są bez 
pod staw n e  i z pa lca  w y stan e .

— Rada wojewódzka i sek.etai jat BBWR 
składają tą drogą gorące podziękowanie zespo 
lom artystycznym rewellersów zawodowemu i 
pocztowemu i ich kierownikowi p. Jarzeniu 
Świętochowskiemu, art. śpiewaczce p. Wandzie 
Biszewskiej - Świętochowskiej oraz art. dra­
matycznemu dyr p. Karolowi Wyrwicz - Wich 
rowskiemu za uświetnienie swemi występami 
„Czarnej Kawy“ z osazji otwarcia w iir.ju 2o 
bni. nowego lokalu BBWR; p. Władysławowi 
Balukasowi kierownikowi Plantacji Miejskiej—

E i t a  rzekomych n z d o i r  w  pow . Kasie Chorych
w Oszmianie

REhABILITACJA MJRA £UG£NJU»ZA GRESZELA

Odsłonięcie poiwrilke
ś.p. Józefa Montwiłł^

W ILNO. —  W  dniu 9 -go  paźdz ie rn i- ra zapow iedz.ała  sw ój przy jazd  z K o v -
W wyniku przewodu sądowego i świetnej 

obrony mec. L. Kulikowskiego z Wilna Sąd w 
składzie przeu odnicz^cego p. Bizozowskiego 
oraz sędziów wotantów p.p. Zaniewskiego i 
Sienkiewicza wydal wyrok, całkowicie uniewin­
niający majora Eugenjusza Greszela od winy 
i kary, zaliczając koszta sprawy na skarb 
pa.isrwa. Oskarżyciel publiczny p. prokurator

Sesja wileńskiego Sądu Okręgowego w dn.
23 bm w Oszmianie rozpatrywała rr in. roz­
dętą w swoim czasie pi zez prasę opozycyjną 
sprawę rzekomych nadużyć b. kierownika Po 
wiatowej Kasy Chorych w Oszmianie p. Eu­
genjusza Greszela

W charakterze głównych świadków ositar 
zenia występowali: lustrator Związku Kas Cho 
rych Województwa Wileńskiego p. Jóżef Gier Sulkiewicz po ogłoszeniu’ wyrout oświadczył, 
iowski i zastępca kierownika pow. Kasy Cho iż sprzeciwu nie am iem  zgłaszać, 
rych w Oszmianie p. Wacław Rabcewicz, któ- Stałe się tedy zadość sprawie niwości. Jed 
rzy m. in. zarzucali oskarżonemu przejmowane, uakowoż przeniilczeć nie można, iż sprawa ta 
przekazów pieniężnych i czeków, nadsyłanych jest jaskrawym dowodem kompr'mitacji właaz 
pod jego imiennym adresem. W trakcie prze- okręgowych Kas Chorych w Wilnie, które — 
wodu ustalone zostało, iż kwoty, do których jak wszyscy pamiętamy — z wielkim rozglo- 
pretendowała Kasa Chorych stanowiły be/.spor sem po wyborach parlamentarnych w roku 
ną własność ositar żonego, gdyż były to prze- 1930 zaczęły „likwidować1" ludzi obozu pro 
nazy jego poborów emerytalnych, jako majora rządowego na swoim terenie. 
w stanie spoczynku, oraz pieniądze na cele, T. zw. komisja kama składająca się z wy 
kulturalno - oświatowe przesyłane do jego dys bitnych zauszników endecji p p. Zenona^Nowa- 
pozycji, jako kierownika sekretarjatu puwiato- kowskiego (obecnego dyrektora Kasy Chorych 
wego BBWR. Jak się okazało, cała sprawa w Zakopanem), i Jana Kirclinera, lustratora

ka odbędzie  się na p lacu przed  kości ■- 
łem po-F ranciszkańsk im  uroczyste  odsło  
nięcie pom nika ś. p. Józefa M ontw iłła.

W  uroczystośc i w ezm ą udział p rzed ­
staw iciele  rządu , m iasta , w ileńskich  or- 
gan izacy j społecznych  oraz rodzina, któ

na.
O dsłonięcie pom nika poprzedzone bę 

dzie nabożeństw em  w kościele p o -F ran - 
c iszkańsk .m  , które rozpocznie się o g o ­
dzinie 11-ej.

Baflcerewitz znowu skazany
WILNO — Wczoraj Sąd Okręgowy ivzpa 

trywal drugą sprawę znanego aferzysty Bar. 
cerewicza, oskarżonego o popełnieni! całego naście tys. zi. strat, 
szeregu oszustw i sprzcniewieizeń, w czasie, 
gdy pracował w firmie oudowlanej „Rob. - 
Bud.".

Dzięki różnym oszukańczym manipulacjom 
Bat.cerewicz narazili wówczas firmę na kilka

Sąd skazał go na 4 lata więzienia.

i
za piękne i pomysłowe udekorowanie kwia- spteparowana została tendencyjnie przez kamą Związku Kas Chorych w W arsów ie, oraz so-
tami i zielenią lokalu, oraz tym wszystkim, komisję Kas Chorych (której przewodniczył cjalisty Józefa Gierłowskiego w istocie tę „lik-
co przyczynili się do zorganizowania wspom- wówczas niejaki p. Zenon Nowakowski), w widację" przeprowadziła, nie oszczędzając m-

odpowiedzi na kierowniczą rolę oskarżonego czyjego debrego imienia i zasług wśród „znie
w wyborach na terenie pow ©szmianskiego nawidzonych sanatorótw •. W ien sposób o-
na rzecz obozu prorządowego. świadkom o- prócz mjr. Greszela „unieszkodliwiono" szeieg
skarżenia postawione zostały przez obronę wy niewinych ludzi i utorov.ano drcg( do iście
raźne zarzuty, iż wystąpienie ich pokierowane dyktatorskich rządów p. Jana Graao.Kiegoi i .   Ł - __________  %---- --- ?■   1__ C 1 r____■•usiniiiA/ł-iłsirn linlonciziam

nianego aktu inauguracyjnego.
—  Dyrekcja Kasy Chorych nie mo­

że znaleźć lokalu. —  Dom  przy ul. M ag 
daleny  4 w obec orzeczen ia  kom isji co

Gierłowski należy do najaktywniejszych dzia­
łaczy PPS CKW na terenie Kas Chorych w 
województwie wileńskiem.

— U kobiet w ciąży i młodych matek sto
Sowanie naturalnej wody gorzkiej „Franciszki 
józela" wzmacnia prawidłowość funkcji żołąd 
ka i kiszek. Żądać w aptekach.

WYPADKI I KRADZIEŻE

F.

— Włóczęga — złodziejem. — Z nieza- 
tnkniętego mieszkania domu nr. 15 przy ul.
Bakszta skradziono na szkodę Żemło Józefa 
50 zł. w gotówce. Ustalono, że kradzieży do 
konał Wieczorek Józef, bez stałego miejsca za 
mieszkania. Wszczęto za nim poszukiwania.

— TRUP W RZECE. — Mieszkańcy wsi 
Buchty wydobyli z rzeki Wilji zwłoki niezna­
nej kobiety w wieku okoio lat 40.— Żadnych 
dokumentów przy zwłokach nie było.

— Przez okno. — Od Mięśni kowej Cywji, 
zam przy ul. Węglowej 14 oraz Turoowiczo- w H urtow ni Ty-to-iGowej ul. Jag iellońska 
wej Fejgi, m-ki domu nr. 16 przy łejże ulicy przy  w ejściu, 
wpłynęły do policji podobnej treści doniesienia,

Program uroizystoSci Tygodnia 
Strzeleckiego w Wilnie

1) W sobo-tą dnia 1 październ ika br. — 
„ S w a t bez kobiet" — wesoła R ew ja S trze­
lecka Av M ałej Sali M iejskie]; — o godz. 
20-tej urządza zarząd i Kom enda G arnizo­
nu Z. S. m. W ilna wesołą paradę  rew jow ą 
w w ykonaniu  Jaksztasa , z udziałem  św ie t­
nej p a ry  baletow ej R ym kiew iezów na-R a­
dw an, popularnego szm oncesiarza Lopka 
Łukaszewicza, ulubieńca W ilna Antoniego 
Jak sz ta sa  i licznego zespołu p t . : „Św iat 
bez kobiet". — K ier. muz. kom pozytor Jasz. 
ezyński. W program ie najlepsze przeboje, 
Ceny m iejsc od 50 g r, do 2 rł. P rzedsprze­
daż u „Czr rwo niego Sztraliia" M ickiewicza 
12, w K sięgarni Zawadzkiego, Zam kow a 22.

do jego bezpieczeństwa, został opuszczo jest zemstą polityczną, zwłaszcza, iż p. Jozef Kasach Chorych województwa wileńskiego 
ny przez lokatorów.

Jedynie pozostaje tam nadal dyrek­
cja Kasy Chorych, która do dnia 15 paź 
dziernika zobowiązana została opróżnić 
zajmowany lokal

Okazuje się, że K. Ch., rffimo poszuki 
wań nie może znaleźć odpowiedniego 
pomieszczenia.

-  PIELG RZY M EK  DO ŁYNGMIAN 
N IE  BĘ1 >ZIE. W ładze adm in istracy jne  po 
w iadom iły gm inę żydowską, że w roku 
bież. nie będą udzielanie .zezwolenia na  po­
by t nadgranicznych Ł yngm ianach, do- 
.iąd iżydzi z racji św ięta nowego roku w 
dniu 3 października zwykle się  udają.

— Wyzbywają się dolarow złotych —
Tendencja zniżkowa na dolara złotego wywo­
łała duże poruszenie wśród tut. giełd/iarzy. - 
Na rynek rzucono większą ilość monet dolaro­
wych, lecz nabywców było bardzo mało.

— Remont w szpitalach. — Po kilkutygod­
niowym remoncie z dniem ł października o- 
twiera się oddział chirurgiczny w szpitalu ty  
dowskim i oddział ginekologiczny w szpita 
Iu św. Jakóba.

— Wybory do Iziw Lekjr-luej. — W dniu
grudnia odbędą sie wybory Jo lzhy Lekar-

fk.ii Wileńsko - Nowog+i -Lkiej. Akijt wyb >r 
cza już się rozpoczęła : zawiązało się kilku
ngiupowań. Na prze,vou"icząct gc. Izby w\su- 
u iiij jest dość i ", e (dr. Sztcleman, pizewod- 
> *.cy z poprze In, ii kadencji.

— Przygoda komiwojażera. — Przedstawi­
eni kilku firm wileńskich J. Goldynski zostsł 
cnegdaj aresztowany na dworcu w Słcnimic. 
i.rk się potemokazało, na skutek podejrzenia, 
że jest handlarzem żywyrn towarem.

Była to naturalnie omyłka i p. U wkr.tce 
zv. elniono.

TEATR I MUZYKA
— Teatr na Pohulance. — Próby z potęż­

nej sztuki K H. Rostworowskiego „Przeprowa 
dzka“ której premjera odbędzie kię 1-go paź 
dziernijta, dobiegają już końca.

Kasa w teatrze Lutnia z dniem dzisiejszym 
rozpoczyna sprzedaż biletów na pierwsze trzy 
widowiska Należy zaznaczyć, że mimo znacz­
nych świadczeń społecznych i dużych uakn- 
dów kosztu, związanych z postawieniem przed 
stawień na najwyższym poziomie artystycznym 
— ceny miejsc są banito niskie, a szatni i zu­
pełnie bezpłatna. ’<avi w.ynna od godz. II ra 
no do godz. 9 w ; / .

— Teatr Lutrna. - Zanii&si z.mowieuziar.e 
go otwarcia w dn. 10 hm. wskutek łrudności 
technicznych im s: ■ -v jest przełożyć r^zpn- 
dęcie sezonu na wtorek 4 października. Dma 
tego na inauguracyjne przedstawienie dana bę 
d e przebojowa operetka „Wiktorja i jej hu- 
z. “

CO GRAJĄ W KINACH?
HELIOS — Mił*ść dońskiego kozaka.
HOLLYWOOD — Najeźdźcy.
CASINO — Liljanka chce się rozwieść.
Pan — „Cudotwórca"

ŚWIATOWID — łdjota i Z dnia na dzień.
STYLOWY — Haj - Tang

Zmiana rozkKdu lotów 
na linjl Warszaws-Wilno

Od dnia 1 października br, następu je  
zm .una rozkładu lotów na limji Wiizto — 
W arszaw a. M ianow icie l in ja  W itao—R .- 

ga — T allin  zostaję zam knięia na okres 
zimowy dc d n :a  1 TH 193S r.

S P O R T
l-szy  PUŁK GRA W NIEDZIELĘ 

Z ŻAKS-eni.
D iużyna 1 pułku po zdobyciu m ;strzo- 

stw a grupy, m a wolny czas do półfinało­
w ych rozgryw ek, k tó re  rozpoczną się w

N a lin ji W i Itlo — W arszaw a sam oloty  dniu lo  października. Ażeby n ie  wyjść z 
będą kursow ały w edług następu jącego  roz- form y, drużyna tren u je  sys em atycznie i 
k ład u : odlot z W ilna we w io  ki, czw artk i b"dzi° rozgryw ała ..potkania -towarzyskie, 
i sobo"y o godiz. 9,15, przylot do W arszaw y Pierw sze bedzie w niedzielę na boisku 
o godźs 12-tej, odlot z W arszaw y w nonie- M akabi. Przieciwnikiem w ojskow ych będzie 
działki, środy  i  p ią tk i o godz. 915, p rzy lo t ŻAKS. ( t )
do W ilna o godz. 12-uej. JAKIE IMPREZY BĘDZIEMY Alit LI

Autobus, dowożący1 pasażerów  na lo t-  J ,
n isko, będzie odchodził z pod H oielu  „St. Dziś na  S iad jon .e  Os- odka W r odbę-
Georges" Mickiewicza 2(1 o godz 8,2u. — się dalszy c iąg  lekkoatletycznych za-

o nieznanych sprawcach usiłujących w nocy 
z 26 na 27 bm. dostać się przez okno da, ‘ 
mieszkania i dokonać kradzieży różnych rzo 
czy. W obu wypadkach złodzieje zostali przez r 
doinownikow spłoszeni.

— PORTRECISTA. — Aresztowano Jana 
Sywiriskiego, agenta przyjmującego zamówie­
nia na portrety.

Dopuści! się on całego szeregu nadużyć, x> 
bierając pieniądze za portrety, które wcale nie 
obstalowywał w firmie, gdzie pracował.

— M IŁY „NA RZECZONY". E ugen ja  
S. z ul. A rtoko lsk ie j m ia ła  narzeczonego, 
k tó ry  o sta tn io  niespodziew anie u lo tn ił się. 
W zw iązku z tern p. S. zgłosiła  się do po­
lic ji z pow iadom ieniem , że zbiegły dopuś­
cił się wobec nietj oszustw a. F-taio się to 
w następu jących  okólicznościach-

Przed  nresiąc+m , będąc raz.em na górze 
Bouffałowęj, sp o tk a li .jakiegoś osobnika, 
k tó ry  podając się z,a fu rk e jo n arju sza  poli­
cji, usiłował p. S. zatrzym ać do dyspoz.y- 
cji Wydziału obyczajowpgo.

D opiero gdy  in terw enju jącem u wręczo­
no  200 złotych łapówki, zwolnił p. S , za­
lecając p rzy tem  bardziej ostrożne odwie­
dzani© gór.

Spo-łecaeńsrwo w inno poprzeć Tydzień 
Związku Strzeleckiego przez liczne staw ie­
nie się  na wesołą ,T-ewję młodzieńczo - do- 
konalego z-espołu rewjowego m. W ilna. — 
Po rew ji o godz. 23-itetj Z abaw a taneczna 
dla członków Zw. Strzeleckiego i ich rudzm  
W stęp d)a członków 50 gr„ dla gości 1 zł. 

* * *
2) ^Czarna Kmoa“ - w sobotę 1 paź­

dziern ika br. o godz 23-tęj urządza zarząd 
i K >mend? G arnizonu Z. S. m. W ilna „Czar 
n ą  K aw ę11 u „Oze-w,on>ego Sztralla" (M ic­
kiewicza 12). W czasie przerw y w ystępy 
artystyczne , zorganizow ane przez A_kade- 
m ieki oddział USB. w Wilnie, W ejście za 
zaproszeniam i. Dla. osób, kióro z jak ich ­
kolwiek dom odów (zaproszeń nie o trzym ały 
— zaproszenia w ręczane będą przy wejściu.

* * ii
3) W niedzielę dn ia  2-go października 

br. o godz. 8,30 ,na strzelnicy  m ałokalib ro ­
w ej P iórom ont —  Pow szechne strzelan ie 
pod hasłem  ,,10 strzałem' ku  chiwile O jczy­
zny". W  strze lan iu  tern w ezm ą udział 
przedstaw iciele w ładz cywilnych i w ojsko­
wych, Oi a.i, w szystk ie  organizacje  i szero-

Z lo tniska —  bezpośrednio po .prisylocie 
sam olotu  z W arszawy,

Ceny biletów w okresie zimowymi obni­
żone z 56 zł. n a  50 zł. Zostały n istępnie 
zniesione ogran iczenia  co do czasu rezer­
wowania m iejsc dla osób korzyste jąc;,ch z 
biletów zn-żkowych. Osoby w ykupujące je­
dnocześnie b ile ty  pow rotne korzys+a ją  ze 
■zniżki 10 proc W obec uzgodnionego roz­
kładu lotów można będzie (po uprzedmem 
zarezerw ow aniu m iejsca) w  jednym  dniu 
lecieć bezpośrednio do Poznania ''cena b i­
lem  89 zł. p rzy lo t do Poznania o godz. 
14,50) i do K atow ic (cena b ile tu  90 zł„ 
p rzy lo t o godz. 15-tej).

HA FILMOWEJ TAŚMIE
„MlłOSC D O N sK IEG O  KOZAKA" — 

H ELIO S
„Sowkino- ma dobrze rozbudow aną or­

ganizację  produkcji. J a k  w szystko w So­
wietach, służy propagandzie  kom unistycz­
nej. U ty lita ryzm  sztuki wogóle, a km a w 
szczególności, je s t naczelnem  hasłem  pro ­
ducentów  ■suWicckich

Środki artystyczne, ja k ie  m ają  do roz- 
porządzenia wyńwórnie bolszewick lS, są

w odów o m is.rzostw o m ęskich szkół śred 
nich. T akież m istrzostw a żeńskich szkół 
średnich W ilna oduędą się w sobotę i nie­
dzielę

* * *
R ozgryw ki bokserskie o puhar, ufundo­

wany przez R edakcję ..Ilustrow anego Ex- 
pressu", rozpoczną się  w krótce. Drużyn. 
Pogoni g rać  będz.e w  am u 16 października 
w Gi „dnie Terminy pozostałych spotkań  
me zostały  jaszcze ustalone.

* * * i.tj
Podaw a iśmy już o korespondencyjnymi 

tró jbo ju  lekkoatletycznym  pań, organizo­
w anym  przez U rząd W F Obecim, dow ia­
dujem y się, że w śród niesiov aizyszonych 
zawodniczek daje  się  zauw ażyć znaczne za­
interesow anie, p rze jaw iające  eię w postaci 
tłum nego uczęszczania na tre n  ngi. k tó re  
odbyw ają się  codziennie na Stadionie.

P ierw sza grupa zawodniczek startow ać 
będzie w  dniu 8 października, na-tępna 
13-go. K luby sam e zorganizują zaw id y  dla 
swych członkiń. ( t )

WSZYSCY ZDROWI POWifśNl MIEĆ 
P. O. S.

T reningi przygotowawcze d la  osob, p ra  
gnących zdobyć P ań stw o w ą Odznakę Spor­
tową. są  w całej pełni. N. s tad jo n ie  Ośrod­
ka ruch . Z g łasza ją  się  poszczególni zawod-więcej n :ż do o ra  Reżyserów tej m ia ry  co . . .

E isenstein, Pudow i.m  lub T rauberger. nie g rupy  (urzędnicy n n y c h  ins^y-
npotyka się codzień. ,

Osobniy rodzaj reży se rji reprezen tu je  
Olga Preobrażenska ja. SpeicjaUzuje się  one 
w film ach, upartych  na m otyw ach wsi i ży

tucyj).
D la u ła tw ien ia  tren ingów  usta lony  zo­

s ta ł plan prac w edług dr.i: poniedziałek— 
zapraw a ogólna w torek  — zapraw a pan

Pieniądze w ręczone rzekom em u poli- K>a w arstw y społeczeństwa. — O godz. 15- 
c jan tow i stanowiły- w łasność p. S„ bowiem tej przybędą ma strzelnicę w ładze m. W una 
narzeczony je j  pieniędzy nie m iał. Po p a ­
ru  dniach p. S. siłotkała. narzeczonego w 
tow arzystw ie owego osobnika z Góry Bou- 
fałow ei i wówczas dopipro zrozum iała, żo 
uiterw encja była z.ai.nscenizowana przez 
nich obu w  ceiu wyłudzenia 200 złotych.

Podejrzenia je j ;jieszcze bardziej wzmo­
g ły  się, gdy narzeczony więcej już do miej 
nie przyszedł i jak  się  okazało, zbiegł z 
W ilna jakoby  do Gdyni, gdzie m ia ł uzyskać 
pracę jak o  fryz je r.

— Nagły -gon. — Wskutek krwotoku gar- 
dlanegn zmarł nagle Tomaszewski Albin, lat 
50 (Radlińska 37).

WILNO—TROK)

z p. W ojewodą W ileńskim  na czele — ce­
lom oddania 10 .strzałów do ta rczy  strze­
leckiej

* * *
4) Ak-adernja Strzelecka. — W niedzie­

lę dnia 2-go października br. o godz, 13-tej 
w M ałej Sali M ięjśkiej (K ońska 3) — P o ­
pularna, Akademj-a S trzelecka z urozm ai­
conym program em . Szczegóły akadem ji — 
w afiszach.

* * *

caa w iejskiego. W  ubiegłym  roku ogląda- s« ^ a  f T O w *  Panów, czw artek  -  pióby 
liśm y jej f ik n  p t.:  „W ieiskie gizech; " te - f  ^  ^ A i e m  o n *  *
ra z  omamy fru g i w tym  sam ym  tylu „Mi- piątek  —  uroby pan, sobota
łość D ońskiego K ozaka1. ■5'°, ^  -

O rygm ał nuzyw i s ię  .Cicny Don11 i o- orob p rzy jm uje  O ^ o d e s
sirnty je s t  na  powieści p isa rza  bolszewic- ' n^ r a ie ^ "d 15,3( do

16,30. Notowana obecnie fala zainte^eso-

5 ’ Komendan ti Akadem ickiego Oddzia­
łu Związku Strzeleckiego USB. przypom i­
na, że +iiś, dnia 29 w rześnia br. o godz.
18,10 odbędzie się  zebranie członków A. O.

— Spłonęła stodoła. — W zaść. Miszkince Z. S w  lokalu Komendy Podokręg i Z. S.
gm. podhrzeskiej pow. wileńsko - trockiego przy uł. Żeligowskiego 4.

rzekł mu przysłać dwóch kandydatów. I 
oto na drugi dzień zjawił się u przeora 
adjutant cesarski i, jako na kandydatów 
do nowicjatu, wskazał na przyprowadzo­
ną ze sobą... parę osłów!...

„Nic na te słowa nie rzekłszy, prze­
łożony klasztoru padł zaraz na kolana 
przed krucyfiksem i długą głośno czy­
tał modlitwę za najjaśniejszego cesarza, 
za ks. Karola i za całą cesarską rodzi­
nę Po ukouczonej modlitwie wstał i 
rzekł do Jenerała —  Adjutanta: Prosrę 
J.W .Pana oświadczyć Imperatorowi j. 
J. Mości moje podziękowanie za o tw ar­
cie nowego teraz nowicjatu inego zako­
nu A ponieważ zwyczajem jest w zako­
nie nowo przybyłym nowicjuszom inne 
nadawać imiona, przeto przez wdzięcz­
ność na pamiątkę tej nowej łaski ce­
sarskiej dla zakonu, ci przysłani nowi­
cjusze nowemi dla nich imionami nazwa­
ni będą jeden — Józef, a drugi —  Ka­
rol"...

Podobno Jozef II, ceniący dowcip, 
nie zagniewał się na przeora..

Ciekawe są u Krzyszkowskiego za ­
gadki, mające na celu zabawienie towa­
rzystwa i wypróbowanie dowcipu. I dziś 
nie każdy potrafi dać dobrą odpowiedź 
na te zagadki.

Oto kitka przykładów.
„Zgadnij com jest? —  bez głowy je ­

stem, a mam rogi, —  Nóg cztery mam 
bez kolan, przecież nie znam drogi?" To 
ma być stół, który rzeczywiście ma ro­
gi i nogi, choć nie ma głowy i kolan.

Albo: „Proszę mi zaraz zgadnąć, któ 
ry kraj na ziemi jest taki, by w nim s-i- 
mi rodzili się n i e m i O d p o w i e d ź :  
wszystkie kraje, bo wszędzie rodzą się 
niemowlęta.

Lub taka: „kiedy srożna widzieć ko­
ni, psa, lub woła vr czapce i butach? — 
Odpowiedz: zawsze, tylko należy wło­

żyć sobie na głowę czapkę i być w bu­
tach!...

A kto jest dobry złym, a zły dobrym 0 
—  Naturalnie, pies! —  A wiele do ca­
łego pieca kafli potrzeba? No —  żad­
nej, jeżeli piec jest cały. A kiedy najlep­
sze są małe rybki? —  Kiedy większych 
niema! A jakie zdrowie pospolicie ch i- 
robom podlega? —  Pite., i t. d. i t.d.

Sporo jest tych zagadek, nieraz bar­
dzo pomysłowych i dowcipnych. I mo­
że one są najbardziej charakterystycz- Stefana oraz don mfeśzkalny n I7zkodę‘chwai

Spaliła się na szkodę Łozowskiego Adama St i 
doła z tegorocznemi zbiorami i narzędziami 
rolniczemu W  ogniu zginął również koń przy­
gotowany do odjazdu. Straty wynoszą okoio 
8000 zł Z ludz: nikt me ucierpiał. Przyczyną 
pożaru było p.jwdopodobnie niey+tiirie oti 
chodzenie się z ogniem.

WILEJKA
— ŚMIERĆ NA ULICY. — Dziemito Anna, 

lat 50 (wieś Iża gm. wojstomskiej) wracając 
z grzybobiunia, upadła na ulicy we wsi i na 
gle zmarła śmierć nastąpiła najprawdopodob 
niej wskutek udaru serca.

p o s t a w y

Pożar. — We wsi Czerwiaczowo gm. 
żośniańskiej wybuchł pożar, który strawił 
dom mieszkalny i chlew na szkodę Chwalko

Obecność członków 
— obowiązkowa.

w um undurow aniu

odtwarzającym namnym materjałem, 
epokę minioną.

Skrzętnie wynotowywał uczony 
ksiądz —  zakonnik anegdotki i zagadki 
—  starannie, ładnym równym charakte­
rem wpisywał do' książki. Miał czas...

k) Jana. Ogólne straty wynoszą blisko 4000 
zł Pcżar powstał prawdopodobnie wskutek pęk­
nięcia komina.

DZISNA

Autcni SKURJAT Sn i*d«riilch  4
Piiyj „owinę są również roboty am a­
torskie Dla młodzieży speijalny rabat,

Z S A D Ó C
FAŁSZYWY BRACISZEK NA ŁAWIE 

OSKARŻONYCH
W swoim czasie głośna była w mieście spra 

wa aresztowania przez policję wileńską tałszy 
wegc zakonnika, niejakiego Waldemara Rzym- 
ka. Pan ten w przebraniu braciszka jeździł po 
miastach Polski, wyłuazając od łatwowiernym  
datki na, rzecz zakonu św Franciszka w Lub­
linie. W ten cposoo ©tiarami sprytnego oszu­
sta padło wielu mieszkańców Łucka, Opoczna, 
Kutna * Skierniewice, aż wreszcie skromna fi-

kiego Szołochowa, -pod ty  m sam ym  ty tu ­
łem.

Idąc na ten fi'm , spodziewałem  sie po 
nim  dość wiele. A bstrahu jąc  od uenoencyj- 
ności sowieckiej, aużo s ię  cziasem znaj­
dzie w artości czysto kinowych w film ach, 
sprow adzanych z Moskwy.

Go je s t  osnową film u, który oglądam y 
w „H eliosie"?

Z ty tu łu  spreparow anego w Pcisce w y­
nika. że m iłość. To sam o n iby podkreślają 
p a rtje  początkowe filmu Mocna m iłość 
G riszy i K sieni Lamie w szystko i sta-r.iowi 
sam a d la  sieb ie  cel.. Ale w drug ie j części 
ta  m i1 iść załam uje się W idz traci o rjen- 
taeję . Więc gdzie je s t  punkt ciężkości? Co 
film chce pow iedzieć? Czyż tyJkó posiać 
K sieni ma być ośrodkiem  całego konflik tu ?

Otóż odpowiedź znaleźć mn-żna ty lko 
wtedy, gdy się  uświadom i sobie drogę, j a ­
ką film  przeszed1' n r  ek ra n y  polskie. Został

w ania się odznaką sportowa, je s t objaw em  
b. pocieszającym  (gdyż dotychczas W ileńsz 
o.yzna, Dod względem ilości uzyskanych 
„posów", była na szarym  końcu.

M ulim y się podciągnąć, aby zdystanso­
wać inne (województwa. (t)

H i i u o

— POD NIEOBECNOŚĆ MĘŻA. — Ginko- 
wa Antonina lat 24 mężatka m-ka kolonji Bia
ły Dwór gm hermanowickiei, w drugiej poło gura zakonnika poiawiła się na bruku wileń 

Nie spieszyło mu się... A później odczy- wie sieipnia rb. urodziła nieślubne dziecko płci skim.
tywał lub je sz cz e  prawdopodobniej —  z kięs^i j — według jej zeznań nieżywe i Tutaj jednak noga mu się powinęła.

zakopała je potajemnie w ogroazie koło swe Osobą braciszka zainteresowała się policja,
1,? domu. Zwłok dziecka we wskazanem przez w wyniku czego został on aresztowany i osa
Uinkową miejscu nie znaleziono. Dopiero po dzony w więzieniu na Łukiszkach. Podczas sle 
d-Mższem po: zukiwaniu dnia 24 września zna dztwa wyszło na jaw, że w manipulaejacn 
lec on© je w stawie kolonji Biały Dwór. Zwło- swych Rzymko posługiwał się fałszywą legity- 
ki były w stanie zupełnego rozkładu. Mąż Gin macią wystawioną na imię niejakiego Ryszar- 
kowrj^ od 2 łat znajduje się we Francji. — W da Osiaaacza i podpisaną przez dwóch ojców

wspomnianego zakonu; Małkowiaka i Chrza 
nieckiego. W legitymacji tej upoważniono jej

pamięci opowiadał w jakiemś towarzy­
stwie... Śmiano się wówczas, bawiono 
się wesofo i podziwiano dowcip i pa 
mięć księdza przeora, który jak z ręka­
wa sypał dykteryjkami.

Można odczuć to życie towarzyskie 
z przed wieku —  ciche, powoli płyną­
ce, pozbawione dzisiejszej nerwowości, 
i jaskrawości, naiwne i głębokie jedno­
cześnie.?

sorawie tej toczy się dochodzenie.

Z P0GRANIC7A
— WYSIEDLENI GLOB1 ROI TEKZY. -

Na odcinku Dtuskieniki na teren poDki wysier1 
n  • . , !© > Z Litwy dwu osobników, odbywającychDzis iuz mne mam} tem po tego zy- podri)ż nartlo ło  świata.

cia, inych ludzi. Ktoby dziś zechciał za­
pisywać setki stronic dużej książki notat 
kami różnej treści?... I ktoby potrafił, 
jak ks. Krzyszkowski zastanawiać się 
jednocześnia nad dziejami Kościoła w 
Polsce, nad nowemi przepisami ortogra- 
ficznemi i nad świeżemi anegdotkami i 
zagadkami?

Dzis my już nie umiemy ani poważ­
nie myśleć, ani beztrosko się bawić. I to 
jest niedobrze...

W. Charkiewicz.

Są to Z. Nider i K Czergen, poriietizą oni 
r; ek; v»o ze Śląska Cieszyńskieg ), i dostali 
się na ieren Litwy od strony Prus i żamŁiZali 
pi- zwiedrenru Kowna udać się przez Łot.\ę 
io Lsl'.nj> i Finłandji.

posiadacza do zbierania datków na izecz zako 
nu i temu tylko należy przypisać, że oszust 
przez dłuższy czas potrafił bezkarnie graso­
wać.

Po ukończeniu śledztwa całą sprawę orzeka 
zano władzom sądowym, w rezultacie czego 
znalazła się ona wczoraj na wokandzie Sądu 
Okręgowego

Oskarżony do winy się nie przyznał. Twier 
dzil, że kwestę uprawiał z jwlecenia władz za

N’der i C z ^  ’nie otrzymał, zezwolenie kon^ jeżeli zaś C  o legitymuję, toTazC.i jest n a to m iast zbyt urywany i cheo
io  jn-awo pobytu na tere.iie- litewskim u c  
zoV(ałi wysiedleni 

— OPADŁ SAMOLOT ANGIELSKI. — We 
wtorek o godz. 6 rano na polach wsi Niewia- 
rowce gm. janowskiej lądował samolot angiel 
ski, wraz z trzema pasażerami, udający się 
do Moskwy. Lądowanie nastąpiło wskutek ze­
psucia się chłodnicy. Po trzech godzinnej na­
prawie samolot o godz. 9,20 rano wystartował 

w dalszą drogę.

sko Osiadacza zostało tam wstawione umyśl­
nie, gdyż pod swojem nie mógł figurować, ja 
ko zamieszany w pewnej kompromhującej 
sprawie

Oczywiście, tłumaczenia takiego Sąd nie 
wziął ©od uwagę i uznając winę oskarżonegi 
za zupełnie udowodnioną, skazał go nr 2 rata 
więzienia i pozbawienie nraw obywatelskich 
na przeciąg lat 10-chi.

p. w

— TOM ROT P . WOJEM GDY ŚW I­
DER SKI EJGC £  WARSZAWY. We czw ar­
tek dn ia  29 bm. pow raca z panidn.ow egc 
pobytu  « spraw ach służbowych w W arsz i 
w ie p. wojew oda Sw iderski.

— W OJEW ÓDZKIE ŚW IĘTO PW  I 
pocięiy i pozbawiony swieli niajJstot-niejszei W F. ODBĘDZIE SIĘ  W DN. 1 i 2 P A 2 - 
częśei — 4 endencji. Powieść Szołochowa DZ4ERNIKA. W ojewódzkie św ięte  PW . i 
przedstaw ia, ja k  się — „Cicthy Don" re w o  W F w Nowogródku, odbędzie się  w dniacn 
lucjonizuje, ja k  rew olucja s ta je  się fak- 1 i 2 października. P ro g ram  św ięta, ood;,- 
tem  dzięki młodzieży kozackiej. To sarnę my w następnym  numerze,
mówi film  w oryg inale  — CO DZIS W K IN IE ? D ziś i dn i n a-

Tendentcja jesit w  zasadzie sprzeczna z stępnyHh „K ochanka z T ah iti"  a Lesiie Hi>- 
ideą czystej sztuiicl. obniża w artość dzieła, 'w ard i G. A. Sm ith  w rolach głównych, 
ale w dziele czy film ie sow ieckim  je s t  in- — PIĘK N Y  SEN  i  PR ZY K R E PRZE- 
tęg ra in ą  częścią, je s t celem, powodem i pod BU D ZEN IE. O negdaj w hotelu M arsel w 
s taw ą  w p o w itan iu  tego dziełu czy film u. Nowogródku, z a ją ł num er przybyły  ze w s: 
Film  sowiecki pozbawiony tendencji, je A  Koryca- H  p. Teodor Trofim czyk. Spał w 
ja k  człowiek bez kości. Pozostaje m asa zajętym  numerzi tw ardo  i. sm acznie i do- 
śl ad jak ichś kształtów , ale całość niknie, pióro n a za ju trz  po przebudzeniu się  spos- 

Rzećz prosta, że cenzura n ie  przepuści trzeg ł że zabrak ło  m u 40 zł. z portfe lu . N ic 
film u takim, jak i przytbędz.e z M oskwy —  pozostało  m u nic innego, ja k  człożyć zamel 
i słusznie To też nie sposób osądzić z o- dow anie do som  siarjaOi P P . 
łmazków i zdjęć pozostałych po film ie — f Z ’ 2BY ODKRY4 TE ZABÓJCY W
szłuki nadzw yczajnej zdolności agitow a- 4 LATiA PO 'p O PFŁ N IE ?O T  MOR- 
nia, reklam ow ania s ię  i w tłaczania tenden- DERBTW A. W d n u  25 bm. ipodczai- prze- 
ę ji wszędzie i ,we wszystko, w sposób d-os- prow adzanej rew izji u Bazylego Sidoryiku, 
konale artystyczny . 11 eszkanoa w si N ow osiółki pow. słonim -

To. co oglądam y -w „H eliosie", je s t sk iego  znaleziono w  siodole ukrj+j^ kara- 
resz tką  filmu. M etrów taśm y  je s t dużo* ale b il •, S idory i podejrzany  by? w  r. 1.930 o 
energ ja  kinetyczna końcowego wniosku zabójstw o m ieszkańca wsi Pawłowicz© A - 
rczprasza  sie i ginie bezgłośnie leksego Janusza. Lecz z powodu m eenale-

Z tego  jednak, co pozostało, sporo m o- ; jeil*a dowodu rzeczowego w postaci kara- 
żna w yciągnąć na doimy wzór dla filmów- . zoistal uniew.mnionyu Obecnie spra
ców om nium genitium.. K onflik t dram atycz- w a zabójstw a Janusza  zostanie prawaopo- 
n y G iisz a  — K s‘enia rozw ija się stopniowo ^^bnie wznoy on . S idoryk został zatrzy- 
i osiąga coraz mocnejszie tony. O b j^sajo - milY
-woś© w iejska, użyt-a ja k o  odskocznia, po- _  — ORYGINALNA EK  LISJA. Adam 
dobnie ja k  w „W iejskich grzechach", — u- , ’aT ’<fwa 1̂ as Hoiuboy ie, oraz
ięta je s t  z wielka praw da psychologiezmą. idysłay ■ dko k  leszkancy ws P Td»’"
D >bre są zdjęcia pienem we, ?■ ] tóry®h fo- P °wiat,u w ,'lozańskiego, W esdi przem ocą 
to  g ra f  ja  s to i na w \ soikim poziomie, Mon- m ieszkań: E Szlom-y Sznejdera, sw ego lo-

K.a.tora i zab ra li z m ieszkania dw oje drzwi
tyczny. Em ocjonalnie są  n iek tóre  sceny j. °kn-o, chcąc w ten .sposób zmusić Fm ei- 
bardz.r dobre. Np. chw ila odejścia -chłopów o opuszcizenia za jm osaneg  m iesz-
m w ojnę. Dźwięk jesb dosynóhronizow a- ^ am_^ Spra_^a opr2e S1^ °  *&■ 
ny, co w j padło n ie  wszedzie równo, fepie- —  —  —  —
-wy chóralne s ą  najlepsze.

To są  strzępy  w artości, Które film  po­
siada. ^ozahem jets. on raczej p lakatem  Fugencja Wielawska na tabernacuium do
reklam*ov. o - ag itacy jh y m  z zasm „row snym  kościoła Trvnitarskiego składr złotą 1 ransołer- 
fub w yciętym  tekstem  T a i. C. kę.

Oftery
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i r o d h f o ń s k s
n.vch środków iokomucfi, ie.rz dać im k o n ­
cesje na auicbuso,. ą  ikomj.iii:: ję m iejską 
byio biędem, choćby z Ie^o .. zg‘ędu. iż
-tw crzona spćika  d o r o ż ! ,■ zy nia jx*t iadała

— Z AK A D EM JI ŻAŁOBNEJ KU CZCI 
&P. FR E Z Y D E N T C W E J M OŚOiOKIEJ. 
O rganizacje kobiece w G rodnie wysłały, w 
związku 'z Akadomją żałchną ,fcu czci śp. 
[Y rzydent owej następu jącą  depesze do 1’. 
P rezydenta: O rganizacje kooiece w G rod­
nie, zebrane na  A kadem ii żałobnej ku czci 
śp. Dosto (nej Twej M ałżonki, slą Ci. Panie, 
w yrazy głębokiego współczucia i ślubują, 
w im ię w skazań sw ej śp. Przew odniczącej 
s ta ć  w iernie na s traży  państw ow ość5 pol­
skiej na dresach , czujne i gotowe na Twe 
skinienie. —  R odzina 'Wojskowa,, Związek 
P racy  O byw atelskiej K cbieł, Przysposobie­
nie K obiet do obrony k ra ju . Rodzim  P o li­
cyjna, Sbiżba O bcw arelska.

— K U R a TOR o k r ę g u  SZKOLNEGO
W  GRODNIE W dniu w czorajszym  od­
wiedzi! Grodno K urato Okręgu Szkolnego 
W ileńskiego p. K azim ierz Szelągc-wski.

P an  k u ra to r  lustrow ał szkolnictwo po­
w iatu  grodzieńskiego.

— K O N FER EN C JA  N AUCZYCIELI. 
W dniach 7 i 8 październ ika odbędzie się 
pow iatow a konferencja nauczycieli szkół 
powszecnnych pow. grodzieńskiego, nu któ 
r e j  będzie w ygłoszm y szereg fachow ych 
referatów .

— SŁÓW KILKA O N A S Z E J KOM U­
N IKACJI M IEJSK IE  ł Spraw a uruchom ię 
n ia  sta łe j komumik acji m ie jsk ie j ma hyc 
w najb liższym  czasie ro zp a try w an a  przez 
radę m iejską, wobec czego uw ażam y za po­
trzebne w ypowiedzieć się  w te j spraw ie.

Spraw a kom unikacji postaw iona była, 
od samego pi czą tsu  na fałszyw ych, Błęd­
nych podsfuwaćh a to  z następujących  
w zględów :

Przedf w szystkiem  spraw a koncesyjna r-
jU S Z a ,

żału jem y i w spółczujem y dorożkarzom , 
k tó rzy  tra c ą  nu w prow adzeniu m pchani ez-

pcfrzebnjich kapitałów  na uruchom ienie 
aoitobusowęj kom unikacji m iejskiej, oprócz 
tego spółka ta  n ie posiadała  odpowiednich 
-ntel igentnyoh lud/zi, k iórzyby m ogli rozwi 
nać i kierow ać -tern przedsiębioi „twem.

Po d. ugie spraw a lin ij auU.busowych. 
Od sam ego początku uruchom iona zo­

s ta ła  tylko lin ja  Dworzec — Przedm ieście, 
a następnie lin ja  ul. Skideiska — Przed­
m ieście nie odpow iadała -yctrzebom iudneś 
ci, i nie łączyły najruchiiw szydh dzielnic 
naszego m iasta .

Zćfcs liem  naszem  trzeba  by.lo od począt­
ku uruchom ić ty le  lin ij autobusow ych, aby 
łączyły wszyisikie dzielnice m ias ta  i przy- 
zwyozailybj ludność jeździć autobusam i.— 
Również i niert-gularność kursow ania auto  
busów przyczyniła s ię  do zniechęcenia lud­
ności do kom unikacji n re jsk ie j,

I  w reszcie oipłata za przaja/jd au tobusa-

-  UPORCZYW Y LOKATOR. M arkus 
Mc .-debel, wyeksmit owiany przez kom ornika 
z m ieszkań: a przy ul Rrygidzikiej 13, wyr- 
w ał deski w  oknie i znów się  w prow adził 
dio u p izedn io  opuszczonego m ieszkania.

U p a n y m  lokatorem  zain teresow ała się 
policja, poniew aż praw o w zbrania tego o- 
ryginalneigo sposobu w prow adzania .,ię do 
m ieszkań.

K O N U N K A T!
Dyrecja Kina „Casino", nie chcąc, by Sz. Publiczność została wprowadzona w 

zjawieniem się na ulicach Wikta afiszów reklamujących wyświetlanie w kinie „Stylowy" li- 
mu .Moskwa bez maski" oświadcza, że kino „Stylowy" omyłkowo używa tego tyfirfu 
do obecnie wyświetlanego u siebie ubrazu (tytuł właściwy. „Hai Tang") i że ten łćim we 
nie ma wspólnego z reklamowanym w naszem kinie rewelacyjnym, arcyprzebojem sezonu p. 
t. „MOSKWA BEZ MASKI" który w najkrótszym czasie ukaże się na naszym tkrajw*

Radio wileńskie

D ź w ięk o w e

Kino

H c L l M

Duś 1 N»]now*zy irtystyczny przeoój dźwiękowy wytw. „SOrt KINU* w Moskwie

C Z W A R T E K  29  W R Z E Ś N IA

w g po wieści D S roD chow a .C hy Den* reż Oig: (^rt c& ra*pńsniej i l - a . a  P ronew a z u Wałem n«twvbltai«f- 
szych *rtyst0w tejtuó* mostirv skuli. Cfifgn »l#e p iśn i i H ńit w wyioi »r lu (Lńsfcith Kozaków.

A lr s k c l e  d ź w i ę k o w e  N* 1 s i y  v s t s  c e n y  z n i ż o n e .  S e a n s e  4, fi, 8 > K 1 »  W ri», e ś w ia t  o J t p )

P T K. T*-L 14
s.-*i o >?. ii. 8 ' i(j. is.

Cź-* owiec
Kino „POŁONJA"

P o c z t a  ara 4
D ziś !  N a re s z c ie  d o c z e k a l i ś m y  si ę! U ro 
c z y s ia  p i e m je r i  n a jn o w s z e g o  u tw n  u 

g en ja la e g ^  r eży sera  P u d o r u k i n  !

„tYGaŃSKIE ROMAhSE"

i
I

Z u4z dawno hiewidz. aiabien. pablicr. 
BRYGFY HEwM 4  .1 om a Will co ri 
oraz Józefa  SehiM kraui Muzyka 
wykouana przez rew elacy jny  zesp ó ł 
cygańsk iej o rk iestry  pod batu tg  

A ł n d a  Kolego.
•stęp  od 40 gr.

Dźwiękowiec 
Kino „A P O L Ł 0 “

Demmłk. 26
Dziś! Niezwykła eęrowczna premjera

- '■ J  n li poiijgi"
W rolach głównych. 1U0 p'oc. mą;ki 
JacK H it  piękna Oorot.iy Sebastian  
oraz R slpn  6 rav  is. Krótkie i dosad­
ne określenia; Tajemnica krwawe) pla­
my na piaskach pustyni. Tragiczne nie 
porozum enie. Miłość tancerki kabaret 
z Bel Abbis, Krew za krew. W dtnog 
lach piekielnej wyspy Z irodnia którel 
nie było. Przepys7ne sce y walki z 
Kabylatri. Tragiczna miłość dwóch przy - 
jaciół do jednej kobiety. Ucieczk. z 
Piekielnej Wyspy W stąp o d  70 gr.

W iętkszóści m iast, w  k"órych ku rsu ją  
autobusy, u sta lona  jes, o id sta  \\ za!eżn. ś- 
ci od odległości kur*u.

Gdyby ta k sa  za przejazd  z ulicy  Witol- 
dow ej do poczty  wynosiła tylko 10 gr , to 
wówczas byłoby więcej am atorów  dc ko­
rzystan ia  a 'kom unikacji m iejskiej.

T ak  ja k  je s t obecnie, n ie  może tnwM da 
lej, gdj’ż ©tan obecny je s t zap^zeozeniem 
wszelkiej kom unikacji.

— KOM ITET DOLSKO - ROSYJSKIE­
GO ZBLI2ENTA. S taran iem  pewnych sfet 
rosy jsk ich  odbyło się  w G rodnie pienwsze 
zebrani - organizacyjne przyszłego tow a­
rzystw a polsko - rosy jsk iego  zbliżenia

Celem tego  tow arzystw a m a być. 1) ba 
danie ku ltu ry  i lite ra tu ry  obu naroaow ; 2) 
dążenie k u  wzajem nem u pognaniu s ię  i u- 
sunięciu  narodowościovwch ta rć ; 3) wal­
k a  z k ierunkam i r.n ty re lig ijnun i i an ty ­
państwowem u' 4) .wspólna dza 'alnośe w 
dz edzinie ku itu ra lnei, społeczni j i ekono­
m icznej, 5) zibliżenie z podobnem i o rg an i­
zacjam i w k ra ju  i zag ran icą; 6) popieranie 
prac literack ich  i naukow ycn poświęconych 
polsko - rosy jsk iem u zbliżeniu; 7) okazy­
wanie pomocy m ate rja łn a j i m oralnej 
członkom fbwa, p racu ją i ym  w dziedzinie 
k u ltu ra ln e j tdzienni karzi'm . m uzjrkorr. i a r  
ty s to m ) ; 8) w ałka z bezrobociem  i « yszu­
kanie pracy dla bezrobotnych członków 
t-w a i 9) pomoc m uteajalna bezrobotnym  
?■ 'onkom  't-wa.

W spom niane pierwsze zebranie o rg an i­
zacyjne, knóre odbyło się w dn iu  22 bm 
w ybrało komitet, organizacyjny, k tó ry  ma 
również n a  celu opracować s ta tu t  tego to­
w arzystw a.

— ODOZYT PT NOWY USTRÓJ 
SZKOLNY". S taran iem  Koła U św iadom ie­
nia O byw atelskiego organizacyj kobiecych 
a  In iu  10 października uubędzie s ię  w saii 
Sem n..r)um  Żeńskiego odczyt prof. A lek­
sandra  Litw ina p t.. Nowv u stró j szkolny"

— PRZERW A PRACY W Fa BRYCE 
DYKT. W fabryce dyk ty  w  G rodnie zosta­
ła chwilowo przerw ana p raca z Dowodu re - 
monbu m aszyn i kotłowni, k tó ry  poL'v. a 
około 2 tygodni

W z w ązku z  przerw ą w szystkim  ro b o t­
nikom  uprzednio została  wym ówiona p raca
A* AAAAAAAAAAAAAUAAUAAAAAMAAAAAAaAAAAAAA ^
j  N a j w i ę k * z i a  5 n a j b e z o i e t z -  
|  n i r j t ł i ,  z b i o r n i c ą  k u p i t a ł ć w  

i o s z c z ę d n o ś c i

11,58 Sygnał czasu; 15.10 Program dzien­
ny; 15.15 Utwory Ulazunowa (płyty); 15.35 
Komunikat meteorologiczny; 15.40 Muzyka po 
puiarna (piyrv); 16.40 „Wśród książek" -— po 
gadanka; 17.00 Koncert; 18.00 „Polska fioła 
handlowa" — odczyt wygłosi dr. Feliks Hi!- 
chen; 18.20 Muzyka taneczna; 19.10 Progi ant 
na piątek; 19,15 Skrzynka pocztowa nr. 215— 
listy radjosiuchaczy omówi Witold Hulewicz, 
dyr. programowy; 19,35 Prasovy dziennik ra­
diowy; 19.45 Rozmaitości; - 20.00 Koncert. W 
przerwie kwadrans literacki „Wawrzon Dąbek 
Wojdowski" — epizod z powieści Kruczkow­
skiego „Kordjan i cham". 21.20 Słuchowisko 
„Przy telefonie" — audycja połączona z kon­
kursem dla radjosiuchaczy; 21.30 Komunikaty 
z Warszawy; 22.00 Muzyka taneczna: 22.40 
Wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka tanec/ 
na.

Dz* łękowe kino
«  m a

p m
Witlk* 42 tel. 52o

Dziś! W-.lti fum o m dj,m .h! Prcdakijt frinenska!

i  r>e»6 » i A ^. _ _ W roi. gł urocza b .h ite rk i filmu .Sekreta ka OsomsU* 
P ™  MARY 6L0RY oraz znakom! i komicy L ion  b  J i (  «a i

C hsrles Lamy. — Nid program: Komed a aźwi.kowo-iysunacwi Fl-ischeri crazdodattk .Paiamctintu‘ i ,Pat* Na l-sry 
seans ceny niźou*. Początek o g .d i. 4, 6. 8 i 10.15. W dnie ś*iąt o godz. 2-ej.

N a s t ę p n y  p r e g r a m .  u  g a n t y c z n e  P n f t  m ITT C U  n ^ V  z . k r  ■)• n e  n a  o lD r iy m ią  m e s p o ty k a -
a r c y d z i e ł o  l o t n i c z e  II*  W J J I ' '  I l lW jr  p  A C ? l l ¥ v I Ł | '  ną d o i ą a  sk a lę  z u a z . a ł e i r  W aficre

B ery  i Ci rK G*f le

D Ź W I Ę K O A E  K IN O

Ż 4 © j % | € S l W ie La 47, tel. 15-<fl

Dziśl Najnowszy przeto] sezonul Z udziałem niezrównanej bohaterki filmów „Precz zmi- 
łością“, „Z rozkazu księźriczki“, Droga do raju“  i „K ongres tończyw

jej partnera H E fi fi y GAtrUTA 
gwiazdorem humoru francuskiegC' L U C IE N IK  B A R 0 UXEK.oraz z

Tytuł tżgo arcyfi'mu

w e w s z y s t k i c h  aptekach, i
składach ap te czn ych  z n « u e g e

J M o  dtce s!e m m i i
a a

śrooka on od c isk ów

Prow. A. PAICAa
Nad program; Doskonałe dodaiki dźwiękowe 1) Tygcanik  „Foxa", 2) K om edji diwtęk.- 
rysuntow a. - Ceny od 25 g r . — Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.15, w dnie swnąto g. 2 ej.

SS“ W

G A B I N E T
Kecjonainej KosmetyKi leczniczei 
WHno, HIckitiwicza 31 m. 4„

U H  (j 0  Ę
icobtecą  t o s n e r w u j e ,  d o s k o n a l i ,  u d sw -cZ a ,  j -  
s a w a  j f j  s k a z y  i o rak i .  M a s a ż  k o s m e ty c z n y  
t w a r z y .  M a s a ż  c ia ia ,  e l e k t r y c z n y ,  w y s z c z u ­
p l a j ą c y  ( p a n i e ) .  N a t r y s k i  „ H c r m o n a "  v/ea’iug  
m o f .  S p u h ia .  W y p a d a n i e  w ł o s ó w ,  łup ież .  In- 
a y w r id u a in r  d o b ie r a n i e  k o s m e t y k ó w  d o  k a z -  
d s j  c e r y .  O s t a t n i e  z d o D y c z e  k o s m e ty k i  ra -  

c jo n a fn e j .  
c o d z i e n n i e  o d  g .  10— 8.

W  7. V.

D ź w ię k o w e  kino

HOLLYWOOO
M b k le w ic z a  22 

tel i 5-28

D z iś  A r c y d z i e ł a  (F ron t  z a c h c d n i  1918 ro k u ) .  Film ten  o s n u t y  na t le  p o w i e ś o
G W .  P A B S T A  ™™ Ę f  “  ysB B  w o je n n e )  E in e s ta  J o h a u n sen a  .C z w ó i k a  p ie c h a  ów*, w s t izą s *

sw em i p r a w d i i w c m i  obrazem i z ' • za sów  w o in y .  Ludzie z e  słatiemi nerw am i Są p r o sz e n i  n ie  p r z y c h o d z i ć .—  N*d ^ ' o ę t i  _ 
D odatki  d ź * i i ę t o * e .  P o czą te k  o g o d z ,  4-ej,  w  d n ie  ś w ią te c z n e  o g o d z .  2-ej

M I E S Z K A N I A
d o  w y m j ę c i a  od  za  t z  

3, 4 ,  5 i 6  p o k o j o w  
z w y g o d a m i  C f m u a  2 
D o z o ic a .

PssatiY
mmmmm

AAAih.*-

P O T R Z E B N A
dc  G rod n a  w y ih o w a w -  

z y n l  do  2 d z i e w  ż y t e k .  
W y m a g a n y  p o lsk i  i Iran 
cusk Z g ła s  ać  si^ w  
piątek  i s o b o t ę  od  2 — ć,  
C cba 5 - 3 .

L e k a r z a

U W A G A !
Z g o r ą  lat t r z y d z ie ś c i

D O K T O R

Stuma&kz
c l io ro b y  w e n e r y c z n e  — 
s k ó r n e  i m o c z o p tc io w e

W I E L K A  21, te l .  921
o d  9  —  1 i 3 —  8 

W . Z . F  23.

P O K Ó J
d u ż y ,  j a s n y ,  z  u m e b l o ­
w a n i e m  lu b  b e z  w  d o ­
b r y m  p u n k c i e  m i a s t a 1 
d o  w y n a j ę c i a .  Z a m k o ­
w a  3  —  3. D o w i a d y ­
w a ć  s ię  w  g o d z i n a c h  
b iu r o w y c h .

OrGłnsberg
c h o r o b y  s k ó r n e  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p tc io w e .  
W i l e ń s k a  3, o d  8  —  1 

i 4  —  8. T e l .  567

P O K Ó J
u m e b l o w a n y  d la  j e d n e j  
!ub  l w u  o s ó b ,  o s o b n e  
w e jś c ie ,  b a lk o n  —  do  
w y n a j ę c i a .  A r ty ie ry j  -  
s k a  1 m .  3.

p r z e p r o w a . i z a  tdh izak  - 
c je  kuprr-:, s p r z e d a ż }  ‘ 
m a j ą t k ó w  „ i c i im k u h  
d z i e r ż a w ,  d o m ó w ,  w liii 
ko lo n i j ,  i l i t ó w .  In te l e -  
s y  h a n d l o w e .  L o k u je  
k a p i t a ły ,  h u k a  u z i u -  
ż a w  s o l id n y ; l i  p o s i a d a ­
m y  o r a z  m a j ą t k ó w  r ó ż ­
ne j  w ie lk o śc i ,  n i e k tó r e  
i kazy jm i!  n a b \ ć  u ioz-  
r a .  B iu ro  W - .g  i r a  —  
M a r s z a ł k o w s k a  152 —  
W a r s z a w a .

P O T R Z E B N I
r z ą d c a  n a  o s o b n y  f o l ­
w a r k  i p i s a rz  p o d w ó ­
r z o w y  . P i e r w s z e ń s t w o  
p r z y s ł u g u j e  t y m ,  k t ó ­
r z y  w k r ó t c e  o p u s z c z a j ą  
s t a n o w i s k a .  Z g ło s z ę  - 1 
n ia  . .P a r "  P o z n a ń  p o d  
57 .83 .

P O S Z U K U J E
p o s a d y  u u  z a r a z  iub  
p ó ź n ie j  d o ś w ia d c z o  - ‘ 
ny, p r a c o w i t y  ro ln ik  - 
l i o d o w c a  m le c z a r z  P o -  
z n a ń c z y k ,  ' z n a j ą c y —  
WSZ )  s t k ie  t e  dz ia iy  d o  

' a d iu e ,  ż o n a t y ,  r o d z in a  
m a ta .  Ś w i a d e c t w a ,  re- 
l e r e n c j t  p e w n e .  Z g io s z .  
■Al. U r b a n o w s k i ,  m a j .  
K o c h a ła ,  p o c z t a  L esz i  o 
k. B łon ia .

TSSIUTiTifl l i n i i  TEćllin iKl % H l
rktwier* w loku szk. 1932-33 następujące Kursy 
Tect.niczne: 1) Korespondencyjne (z zakresu t)u- 
dowltictwa i elf ktiotechniki), 2) Pomocników 
m e i r  czych, 3) Duzorców Drogowych i Aieljoia- 
cyjnycti. 4) Radiotechniczne, 5) ElekRotechricrne 
(monter.^kif) 6) Nowoczesnej Obróbki Metali 

i 7) Żeńskie Kreślarsko-Techniczne.

Lekcle
Organizuje się
k m  [pkst n r' v ? o t o w .
UCZNlOW(hlC)

MieszKama

K u p n o

1 S P R Z tO ^ ł?

da w v n * ję t i*  od jar  i i  
2 i 3  p o k o jo w e  z v y  
C ;danii. Krakow ska 51. 
D ozorca .

Kma „ P A Ł A C E -
OrzstzK II.

N < l p o t ę ż n i : j s z e  a r c y d r i e ł c f i l m o w e  p  t.

2 Stialła i tiEi e MarbriłSilws
J  l . lm  o m ę > c 7 y o i e  i k o b ie c i e  fi lm  o po-
■  w s ta n i u  c z ło w ie  i*, f u m  o c i c ip i e u i a c n2 i s z c .  ę ś c iu  m a te k
J  w siąp  oa 45 g roszy.

J s s t  KOMUNALNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

G R O D Z IE Ń S K IE G O

«t►
F

N I E B Y M  A L A  
O K A Z J A

t a n i e g o  k u j in a  u b ra i  , 
m eb l i ,  k a s  o g n i o t r w . 
l u t e r ,  Diżuterj i  i tp .  z 
p o w o d u  l ikw .  l o m b a r ­
d u .  B is k u p ia  4  —  tel 
14-10.

Dwa pokoje
7 w y g o d a m i,  z meblami  
lub  bez .  W . P oau lan k a  
41 —  4

I
Wysokie opr&centowanie—całko­
wite bezpieczeństwo wypłaty 

na każde żądanie.

> O R T  E  P  ł  A N
k ró tk i  w  d o b r y m  s t a ­
nie  d o  w y n a j ę c i a  lub  
ku;
\ \  l a d o m o ś ć  w  a d m i n i - 1 
s t . r .c j i  „ S t ó w a "  u C.

DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje z oddzielnem
w t j ś c i r m  fr o n lo w r in  
n a d -ją c e  s i ę  r.a Diuro,  
dla adw okat* ,  lekarza  
etz .  W sze l ł"*  u o w o  
c z e s n e  w y g o d y ,  t*!etou  
i in, ul. T iock a  3 ® .  2  
od g o d z .  l l  —  3

K t j  doaomołe ucz­
niowi Szkoły Ttachn 
do ukończenia nauk,
Warunki zm uszają  go  
do szukan ia  jakbgokc-i  
w lt k  zarobku w g o d z i ­
nach  w o ln y c h .  —  M ozę  
u d z ie l ić  korepetycj i  lub  
w y k o n y w a ć  prace kre-  
siniaki o a lbo l e ż  zajmie  
s ię  in u ą  pracą b le od 
zaraz.  Ł askaw e z g ło ­
szenia  k ie r o w a ć  do re 
dakcji .

do  3 k la sy  g im nazju m  
Liczba ogra n iczo n a  do  
10 ciu Z g łu s z e n ia  pod  
adresem; Z a u łek  D o b io  
czy n n y  2 m. 2 i o d z i e n -  
n i e  w  g e d z .  o d 3  — 7

P O L E C A M
s z o fe r a ,  k tó r y  by l  u '  
m n ie  3  la ta ,  d o b r e g o 1 
k i e r o w c ę  i f a c h o w c a ,  
s u m i e n n e g o ,  u c z c i w e  - 
g o .  W o l n y  1. X . iub  
w c z e ś n i e j  z p o w o d u  re 
d n k c j i  s a m o c h o d u .  W i ­
t o l d  P la te r ,  O s ie c z  W;iei 
ki , B o n ie w o ,  w o j .  W a r ­
s z a w s k i e .

Z a ję c L  r o z p o c z y n a ją  s i ę  i 5  p aźdz iern ,  In łormarji  udz ie la  | '
kancelarja K u r só w  w e  w tork i  i piątki w  g o d z in a c h  17— 19 m
w g m a ch u  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  T ech  z. W ilno  H o le n d e in ia  12. I I

IMIUUin.muSłffiwla

B E J C A R Z
p ro s i  o  u d z ie le n ie  j a ­
k ie jk o lw ie k  p r a c y ,  n a j ­
c h ę tn ie j  w e  w ł a s n y m  
fa c h u .  P ie ś l a k  Ja n ,  M a  
l i n o w a  7.

R O B O T Y  
W S Z E L K I t

d r u c i a r s k i e  w y k o n u j e  
t a n i o  i so l id n ie  W y -  
g a n o w s k i  Micha* Bu- ' 
k o w a  12.

S Z E W C
p o s z u k u j e  p r a c y  przy* 
w a r s z t a c i e  c z y  tei s a ­
m o d z ie ln ie .  M o ż e  w y ­
j e c h a ć  n a  p ro w in c ję .—  
S o k o la  16 H u ł£ z y . i  
S t a n i s ł a w .

S T U D E N T K A
p o szu k u je  p r y w a t  - 
n y ch  lekcyj  do d / iec :  
od  lat 7  -  raiu. Z g ło ­
sz en ia  d r \d m .  „ S ło ­
w a "  dla C. M.

L O K A J
s a m o t n y ,  w ł a d a j ą c y  poi  
s k im  i n ie m ie c k im  j ę ­
z y k ie m  z d o b r e m i  ś w ia  
d e c t w a m i  p o s z u k u j e  
p o s a d y .  Ł a s k a w e  o f e r - ’ 
ty  u p r a s z a  się p o d  a d ­
r e s e m :  W ł a d y s ł a w  0 -
k n p n ia k  W a r s z a w a  A- 
14j a  R ó ż  i .

C I E Ś L A
p ro s i  o  u d z ie le n ie  j a -  
k ie lk o lw ie k  p r a c y .  Z a - 1 
r a k o w s k i  S t a n i s ł a w  — 
T r a k t  B a t o r e g o  2.

KINO
D ŹW IĘK O W E

,.ŚW1ATG#1D"
G Ł O D N O ,  BryŁidzk« 2.

Wsrąo od 7 0  gr.
U W A G A  <»sa c z v n n «  n.-i g o d r .  5.30

Rekord h u m o ru ,  f j n l i s t y c z n o ś c i  tem atu , p o tę żn ej  w y s ta w y  
i g"y a k to r ó w  o s ią g n ą ł  bez w ątp ien ia  film w e d łu g  satyry  

Marks Tw ina p t.

a u ł i i ł t i ł ł i ł ł ł i m
W O G R Ó D K U
5 -c io  -  p o k .  d o m e k  z
w e r a n d ą  i w y g o d a m i  
d o  w y n a j ę c i a .
J a s n a  15 ( Z w i e r z y ­
n ie c ) .

Na ctfih ie  KiOii Ailura
W reli  g łó w n e ]  COILL R O G E R S  ! M Y R N A  LOY

P O K Ó J  
u m e o lo w a n y  d o  w y n a ­
jęcia d la  k u l tu r a ln e j  ci­
s i ' b y .  D ą b r o w s k i e g o  12 

m . 3

M I E S Z K A N I E
5  p koi z -Ayjiodami n a  
li .m p i ę t r z e  G ó r*  B u 
M o w a  1 9 - 3 .

SPRAWDZONA
p r z e z  T o w .  P a ń  M iło ­
s ie rd z ia  ś w .  W i n c e n t e ­
g o  a  P a u l o  r o d z in a  W .  
s k ł a d a j ą c a  się  z ro d z i ­
c ó w  ( o j c a  b e r  p r a c y ) ,  

8  -  g a  d z i a t e k  do  
t k n i ę t a  k r a ń c o w ą  n ę ­
d z ą .  n a j m ł o d s z e  4 - ro  
m ie s ię c z n e  b o b o  d o  - 
t ą d  n ie c h r z c z o n e  d la  b n  

k u  b ie i izenk i  i k o łd e r ­
ki. —  W o i a r n y  o  p o ­
m o c  d la  m a l e ń s t w a  t t  
g o  —  s t a r z y z n a  ' a n j z o  
p o ż ą d a n a  —  Nsr-dcrcrm 
■ecjs/.e o f ia ry  s k i a  " i ć  
p r o s z ę  —  d o  R e d a k c j i  
„ S ł o w a "  p o d  l i te rą  W .

d o szu ku ja
p r a c *

Srutąca
do  w s z y s t k i e g o  pnszu*  
k ule  pns»dy  M i  dob  e 
ś w i ł d e c t w *  M ick itw i  
era 29 m 9

S Z O F E R
z d o b r e m i  ś w i a d e c t w a ­
mi t r z e ź w y ,  u c z c iw y ,  
p o s z u k u j e  p r a c y .  W y ­
m a g a n i a  s k r o m n e .  W a ­
s i l e w sk i  A n to n i  O s t r o ­
b r a m s k a  25.

S Z E W C
d o b r y  ro b o tn ik  b a r d z o  
p o t r z e b u j ą c y  p r a c y .  —  
z g a d z a j a c y  się  n a  k a z  
d e  w a r u n k i  w y n a g r o  - 
d z e n i a  p o s z u k u j e  z a ­
jęc ia .  —  C z e b o t a r u n a s 1 
W i k t o r  1 W o d o c i ą g o w ą  
14.

S T O L A R Z
M E B L O W Y

z n a j ą c y  d o b r z e  s w ó j  
f ach  p ros i  o  u d z ie len ie  
mii p r a c y .  P r z y j m i e  ró 
w n ie ż  z a m ó w ie n ia .  —  
W y k o n a n i e  so l id n e .  —  
B a b k in  A nton i ,  S m o ie n  
s k a  13.

S Z E W C
p o z o s t a j ą c y  o e z  pnici  
pi-osi o  u d z ie le n ie  j a ­
k ie jk o lw ie k  p o s a d y .  —  
K o z y r s k i  L eon .  T ra k t  
B a to r e g o  28.

Ś L U S A R Z
p ro s i  o  u d z ie le n ie  j a ­
k ie jk o lw ie k  p r a c y  S t a ­
n i s ła w  A n d r z e j e w s k i  — 
P o k ó j  6.

K O W A L
z n a j ą c y  s w ó j  f a c h  p t  
s z u k u j e  p r a c y  n a j d i ę t  
niej d o ‘m a j ą t k u ,  spofcuj 
ny ,  p r a c o w i t y ,  N o w o ­
g r o d z k a  10 M a rc i a i a i r 1 
K o n s ta n t y .

Kuchsr K?
p o s7 i :k »  t  p o s a d ' -, p o -  
' i i d a  d u b - e  ś i r i« d ' : l w a
M i e l i e w l c i k  9  w .  39  »

C U K I E R N I K
z i i a j ą c y  d o b r z e  s w ó j  
f a c h  p r a c o w i t y .  P r z y j ­
m ie  p o s a d ę  z a  s k r o m - 1 
ne  w y n a g r o d z e n i e  —  
T u m m e l  E rn e s t .  P a ń ­
s k a  7.

Ś L U S A R Z  
M E C h  A. N I K

p o z o s t a j ą c y  b e z  p r a c y  
p r z y jm ie  p o s a d ę  n a 1 
s k r o m n y c h  w n r u n  - 
k a c h .  P r a c o w i t y ,  s o l id -1 
ny, u c z c iw y .  D o b r y  ro 
b o tn ik .  T o k a r s k a  6  m. 
6. Z a u le w ic z  W l a d y  - 
i a w .

C Z E L A D N I K
s z e w s k i  d o b r y  f a c h o  - 
w ie c ,  z e  s k r o m n e i m  
w y m a g a n i a m i  s z u k a  „a  
j ę c ia  o d  z a r a z ,  s o l id n y ,  
nie p i je .  Z ó r a w i a  6  m. 
3. A le k s a n d r o w i c z  Kazi  
m ierz .

K R A W C O W A
w y k o n a n i e  s t a r a n n e .  —  
s z y je  d o b r z e  i n i e o ro g c  
Z a w a d z k a  B r y g i d a  —  
M a j o w a  15.

5;«xtra*p‘elę<;n
7. d l u g i l r t - i ą  r n k l y t ą
s k r oth n y t h  m y m j g ł ń
p o s z u k u j e  p r s r v  n r z y  
i h o r y i h  z»el .  D obro-  
i ? y n n v  3 »  m 13

O G R O D N I K
k w a l i f i k o w a n y  z p r a k ­
t y k ą ,  L e g j o n o w a  43. 
C h l e b o w s k i  A n to n i .

Ś L U S A R Z
d o b r y  f a c h o w ie c ,  " s o ­
l idny ,  ze  ś w i a d e c t w a ­
mi, p o s z u k u j e  p r a c y  w  
z a k r e s ie  s w e j  s p e c j a l ­
nośc i .  S l a s k o w ic z  A n ­
to n i  W i ę z i e n n a  2 m.

ZRFDUKOWANY
w o ź n y  z  in s ty tu c j i  u-  
b e z p ie c z e n io w e j ,  z d o ­
b r e m i  ś w i a d e c t w a m i  --  
m io d y ,  ż o n a t y  p o s z u n u  
je  p r a c y .  A d r e j m i a s  I g ­
n a c y  K o s z y k o w a  39  rn. 
3 . -

W  C E G I E L N I
p o d  W i ln e m  lu b  n a  
W i le n s z c z y i  ź m e  —  
p r z y jm ie  p r a c ę  n a  s e ­
zo n ,  K a l w a r y j s k a  135. 
W o d e j k o  Adolf .  %

E K O N O M
z d o ln y ,  p r a c o w i ty  
leca  s ię  B a tc sz ta  t4 .  
J a n u s z k i e w i c z  W i to k Ł

HLRlYlAN z a n d o n 30)

K L U C Z  b O  Z A G A ó K i
ROZDZIAŁ XXI

„WIDZIAŁAM 0 0 ! “

Starając się nie poddawać zatrutej 
atmosferze tego pokoju, Donald pod­
szedł do kominka i pociągnął za sznurek 
dzwonka. Za chwilę ukazała się we 
drzwiach zgarbiona postać Grodiego. 
D onald podszedł do mego, wpatrując 
się badawczo.

—  Czy widzieliście dzisiaj doktora 
W llera, Grodi?

' —  Doktór jest właśnie tutaj sir, 
AArs. Chadmor kazała mi go wezwać, bo 
czuje się gorzej.

—  Biedna ciocia! Pójdę do niej Ale 
wpierw powiedzcie mi, Grodi, dlaczego 
przewiesiliście na inne miejsce ten por­
tret?

Stary kamerdyner drgnął, raczej ze 
zdziwienia, niż ze strachu.

—  Pan to zauważył, sir? Pan jest 
bardziej spostrzegawczy od swego stry­
ja... Mr. Teodor Chadmor gniewał się 
często za drobiazgi. Pamiętam, raz roz­
biłem małą filiżaneczkę chińską, wtedy 
pan krzyczał na mnie tak, że...

—  Ja pytam was o portret, Grodi?
Właśnie, sir, chciałem tylko wy­

tłumaczyć... Proszę zwrócić uwagę, żć 
rama jest trochę pęknięta. Niechcący 
rrzucilem portret, kilka dni temu zdej­
mując go dla otarcia kui zu z tyłu. Wie­
działem, że Mi. Chadmor bardzo się za­
gniewa, jeżeli powiem mu o tern, powie­
siłem więc portret w ciemniejszem miej­
scu, zanim uda mi się naprawić ramę.

Tłomaczenie było bardzo proste i

Donald nie miał powodu wątpić w praw 
dę słów starego sługi

—  Dwa, czy trzy dni temu, sir.
—  Czy myślicie, że stryj zauważył 

zmianę?
—  Jestem zupełnie przekonany, że nie! 

Napewno puwiedziałbym mi zaraz o 
tern..

Donald skinął głową. A więc Teodor 
Chadmor nie mógł wskazać świadomie 
ten portret, bo me wiedział, że właśnie 
tu wisi!

—  Powieszę go na miejscu, sir.
—  Nie, nie, zostawcie go tutaj W y­

starczy, jak powtórzycie to samo, co 
mnie mówicie, kiedy w*as zapytają.

Grodi teraz dopiero zrozumiał, jakie 
znaczene miała ta sprawa. Przecież czy­
tał w gazetach zeznanie doktora Wilela

—  Mój Boże, — zawołał. —  Więc 
stryjowi" pana, nie chodziło wcale o pu­
na... Jak ja  się cieszę!

—  Narazie nie mówcie o tern niko­
mu Grodi.

—  Dobrze, sir.
—  Dziękuję za obietnicę.
— G ro d i1
Doktór Wilet wszedł do pokoju tak 

cicho, że ani Donald, ani Grodi nie do­
myślali się jego obecności.

—  Witam pana. doktorze, —  odez­
wał się pierwszy Donald, dając znak 
Grodieniu, aby się oddalił —  Przestra­
szył pan nas!

—  Byłem u pańskiej ciotki. Trafiłem 
tu w[ sam czas, by usłyszeć, jakie rozka­
zy wydaje pan temu s ta rem u1 Co to ma 
znaczyć, panie Chadmor? Czy pan po-

rozległ się jakiś glos

clejrzewa mnie o fałszywe zeznanie, c/y  
może nawet o morderstwo?

—  Chciałbym bardzo wiedzieć, co 
myślał o tern mój stryj ?

—  O, proszę się nie wykręcać od od­
powiedzi! Niech pan mowi, co pan my- 
ślji?

—  Ciekawa rzecz, mruknął jakby 
do siebie Donald —  czy rzeczywiście 
stryj pokazał na mój portret?

—  Pan wątpi w prawdę moich słówr?
—  Tylko pan twierdzi, że stryj mnie 

wskazał, jako swego zabójcę'
—  Mam nadzieję, że słowa moje nie 

potrzebują potwierdzenia! zauważył 
z godnością doktór. Może pan sobie w:e 
rzyć, albo nie, ale umierający wskazał 
na portret pana. Żałuję bardzo, że chcąc 
uratować pana, złożyłem fałszywe zezna 
me. Na przyszłość będę

Nie sKończył nad ich głowami  ro z ­
legł się ciężki łoskot  pada jącego  p r z e d ­
miotu.

— Co to? —  krzyknął doktór.
Donald podniósł głowę. Policiant z ir

wał się ze swego krzesła i otworzy! 
drzwi narozcież.

—  To w sypialni pańskiej cioci, — 
stwierdził doktór, —  została bawlzo sła­
ba w łóżku, gdy wychodziłem...

Umilkt nagle. Obaj z Donaldem spoj­
rzeli na siebie pytająco. Przeciąg zachy- 
totał płomykami świec.

—  Pan słyszy? — szepnął doktór.
Niski męski głos z djabelskiem szy­

derstwem śpiewał arję ze złowieszczej 
o p e r j . Ten śpiew wywołał w mózgu D o­
nalda ciężkie asocjacje...

—  „Kulawy djabfej!" —  krzyknął, 
rzucając dokoła przerażone spojrzenia.

Dźwięki zdawały sic [Mynąć z kąta, 
od strony popiersia z broiizu. . ale nie: 
ktoś śpiewał na górze!

Rozległ się rozdzierający krzyk bez­

granicznego przerażenia. Śpiew zamaiŁ 
Krzyk powtórzył się.

Donald a za nim doktór wbiegli na 
schody. Policjant biegł przed mcmi, ale 
młody Chadmor wyprzedził go. Nowy 
krzyk, równie przeraźliwy rozdarł chw i­
lową ciszę.

Elżbieta Chadmor stała we drzwiac1’ 
sypialni, biała, jak trup, z rozszerzom 
mi źrenicami... Drżała cała, wstrząsana 
gwahownemi dreszczami, coiaz słab­
sze okrzyki wydzierały się z tej gartila. 
Zachwiała się Donald chwyci* ją na ręce.

—  Co cioci jest? Czy ciocia jest ran- 
&

Elżbeta patrzała na mego błędtfym 
wzrokiem. Rozpuszczone, siwe włosy 
nadawał)' jej wyglądowi niesamowitego 
wyrazu. Szczupła postać drżała. Pal­
ce z przyzwyczajenia przebierały kurczo 
w'0  na szyi i rękach nieistniejące jnż klej 
noty..

—  Ja... ja go widziałam O!
Podbiegł doktór i policjant i ułożyli

ją do łóżka
Na tualetcc paliła się jedna świeca. 

Koło łóżka leżały kawałki rozbitego kry­
ształowego wazonu. Widocznie Elżbie­

ta Chaamor rozbiła go, wyskakując z 
łóżka. Coś musiało ją przestraszyć.

Staruszka zakrywała rękami tw'arz, 
w obawie ujrzenia strasznego widziadła.

—  Jakie to straszne!... jakie strasz­
ne! . —  powtarzała, —  widziałam go...  
On był tutaj! Te oczy... te oczy...

Donald nachylił się nad nią:
—  Jakie oczy, ciociu?
Spojrzała na siostrzeńca niewidzące- 

nfi oczyma. Kurczowo zacisnęła ręce i 
nagle usiadła na łóżku

—  Zamknij drzwi! Prędzej! Prędzej! 
|a nie chcę jego widzieć... nigdy... ni­
gdy!...

jak w konwulsjach, z przerażenia. W ser 
cu Donalda znudziło się szczere współ­
czucie, ale musiał jiytać, by wyjaśnić 
sprawę:

-—  K o g o  c i o c i a  w i d z i a ł a ?
4 — M r .. Mr.. Amicus! —  jęczała Elż­
bieta

Głowa jej opadła nagle na poduszki, 
powieki zamknęły się.

Wilet szybko napełnił strzykawkę 
bronzowym płynem. Ukłuł wychudłą 
rękę staruszki i przycisną! tłoczek. Szklą 
na rurka nie była jeszcze wypróżniona, 
gdy doktór zatrzymał się nagle, dotknął 
pulsu i podniósł jedną powiekę Elżbie­
ty Chadmor.

—  U m a r ł a  -—  o z n a j m i ł  c i c h o .

Donald nie mógł się zorientować w 
Sytuacji. Rozumiał tylko, że usta ciotki 
zamknęły się nazawsze i nigdy już nie 
będą mogły wyjawić mu tajemnicę ro­
dzinną...

Doktór spojrzał na rozbity wazon.
—  Ktoś przestraszył ją.. Wszedł 

do jej pokoju, sądząc, że iuż wyszedUm 
i Mr. Chadmor jest sama ze starymi 
służącymi.. Ktoś... ale ten, kogo ona na­
zwała, umarł przed stu laty!

Donald nie odpowiedział. We 
drzwiach ukazały się przestraszone 
smutne twarze Grodiego i jego żony.

Martwe palce ciotki Elżbiety leżały 
nieruchomo na szyi, niegdyś ozdobionej 
perłami

ROZDZIAŁ XXIi
CZARNY GUZIK

Nieszczęśliwa kobieta rzucała się,

Teodor Chadmor i jego żona ElzDie 
la spoczywali w rodzinnych grobach. 
Donald zamieszkał, .ako prawowity wła­
ściciel w „Domu tajemnicy11.

Życie jego płynęło napozór spokoj­
nym nurtem, mimo, że ajenci spółek,

chcących kupie jego dom, me pozosta­
wiali go w spokoju.

W duszy jednak Donalda panował 
zamęt, niepokoj i złe przeczucia.

Nie mógł się jtozbyć wrażenia, że j a ­
kieś niewidoczne oczy siedzą każdy je­
go krok. Nietylko na ulicy, ale i w  do­
mu, wydawało mu się, że każdy jego 
krok i każde słowo jest śiedzone i pod­
słuchiwane.

Zamieszkał w dwóch dużych poko­
jach na trzeciem piętrze. Okna był> tu ­
taj pootwierane przez cały dzieu Poko­
je były narożne, więc było w nich do­
syć światła i powietrza, więcej, niż w in­
nych częściach ponurego domu Żona, 
Grodiego przybierała je codzień swieze- 
nu kwiatami.

Wieczorem, nazajutrz po pogrzebie, 
Donald wrócił do domu, by się pizebrać 
do obiadu. Umówił się z Glorją, że póL 
dzie z nią do restauracji.

Otworzył drzwi własnym kluczem i 
cicho wszedł na schody: w tym domt^. 
szczególnie od czasu tragicznych zajść, 
wszyscy poruszali się bardzo Cicbo.„ 
Bez szmeru prawie stanął we drzwiacfc 
swego pokoju...

W  tern, że Piterkin byl w pokop , 
nie było nic dziwnego, ale lo, co tam ro* 
bił,.:mogło wzbudzić podejrzenie: PiŁtr- 
kin klęczał przed pustą walizą, z którą 
Donald przyjechał do hotelu „Splendid" 
i uważnie opukiwał dno.

Donald uśmiechnął się. Wszyscy za­
chowywali się tak dziwnie! -Widocznie 
i Piterkin nie stanowił wyjątkul Lokaj 
bvł tak zaabsorbowany, że nie zauważył 
wejścia swego pana.

—  Dobry wieczór, Piterkime. - -  
rzekł wreszcie Donald.

Służący odwrócił Sie bardzo zmiesza
ny.

(D C. N.)

W ydawca Stanisław Mackiewicz. Drukarnia wydawnictwa „SŁOWA11
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